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Znamienite oburzenie
Kraków, 14 stycznia.

(b) Przed kilku dniami donieśliśmy o drob
nym fakcie z za kulis radja warszawskiego, za 
sługującym jednak na to, ażeby mu parę słów 
poświęcić.

Kto słueba radja polskiego, wie bardzo dob
rze, z jaką „pieczołowitością" odnosiły się za
rządy polskich stacyj nadawczych do tematów 
pozostających w jakiejkolwiek styczności z vy 
dostwem i kulturą żydowską. Mimo, że żydo- 
stwo polskie obejmuje dziesiątą część wszyst
kich mieszkańców państwa i mimo, że liczba 
abonentów żydowskich przekracza z pewnością 
kilkakrotnie wspomniany odsetek procentowy, 
polskie stacje nadawcze ignorowały dotąd zu
pełnie swoich abonentów Żydów i ićb życze
nia. Do takiego traktowania jesteśmy ostate
cznie przvzwvczajeni w wielu innych, znacznie 
ważniejszych dziedzinach życia publicznego, w  
tym jednak wypadku taktyka stacyj nadaw
czych była o tyle jeszcze niesłuszna i nieuzasa
dniona. ileże produkcje np. muzyki żydowskiej 
powinny interesować nietyiko publiczność ży
dowską. ale także i polską. Tę ostatnią powin
ny one interesować i jako przejawy kulturalne in 
nego ducha, i jako przejawy kultury ludności, 
z którą od wieków żyje się pod wspóln vm da
chem. Ogólny nastrój antysemicki, albo po
wiedzmy: asemicki jest jednak ciągle jeszcze 
na tyle silny, że utrudnia lub więcz uniemożli 
wia zbhzenio między społeczeństwem polskiem 
a żydowskiem nawet w  dziedzinie tak odle
głej od wszelkiej polityki, jaką jest dziedzi
na kultuiy i ducha.

Ale oto nastąpiły w  radju polskiem pewne, 
choć minimalne rarazie, zmiany na lepsze. Tu  
i 'wdzie — bardzo rzadko —  nadają polskie 
st cje także i muzykę żydowską. Zdarzyło się 
' .tatnio w  Warszawie Zdawałoby sie, że pol- 
cy słuchacze rad jowi będą z tego zadowoleni, 

uećli słuchają muzyki zagranicznej, jeśli nie 
wyprowadza ich z równowagi muzyka niemiec 
ka lub czeska choć z obu tvmi narodami nie 
żyjemy politycznie na najlepszej stopie, to tern 
bardziej powinna interesować muzyka żydów 
ska. Tymczasem jednak zarząd stacji warsza 
wskiej doznał nader przykrego rozczarowania 
Oto otrzvmal od swoich polskich abonentów 
szereg zażaleń— . Jakto?l— mamy słuchać mu
zyki żydowskiej? Mamy pozwolić na „zażvdze 
nie“ radja? Stacja poznańska, oburzona do ży
wego w  swoich „najświętszych" uczuciach, wy 
łączyła się na czas nadawania żydowskiego kon 
certu Niejaki pan hoh ia  Grocholski w/słoso 
wat do zarządu |ad*3 ostry p n ;cst.

Wobec twch protestów i tego oburzenia za
jął zarząd warszawskiej radjostacji stanowis
ko, zasługujące na największa pochwałę. Za
pewne nie często zdarza się w Polsce, ażeby od 
powiedzialne i kierownicze czynniki ustosun 
kowaly się w ten sposób do antysemickiej de
magogii i antysemickiej chamstwa. Tm:' infe.m 
radja odpowiedział prof. dr. Stępowski publicz

nie wszystl :m, którzy wyrazili niezadowolenie 
z powodu nadania muzyki żydowskiej w  nastę 
pujący sposób: „Jest wstydem protestować. Od 
setek lat są miljony Żydów naszymi najbliż
szymi sąsiadami i pozostaną nimi, wobec cze
go każdy inteligentny Polak powinien zapoz
nać się z życiem żydowskiem, z charakterem 
żydowskim i z żydowskim duchem twórczym. 
Pozalem mamy przecież wielu abonentów ży
dowskich, którzy mają prawo domagania się 
od nas. abyśmy im dawali od czasu do czasu 
koncerty ich muzyki i w ich języku. Polska od 
znaczala się oddawna swą tolerancją i dlatego 
nie jest ładnie, jeśli Po’ak okazuje tale ciasny 
szowinizm ‘.

Te słowa rozniosło polskie radjo na wsze 
strony, a szkoda tylko, że nie słyszeli ich ci 
wszyscy, którzy je słyszeć powinni. Nie idzie 
tu bowiem tylko o sam drobny dla siebie fakt 
nadawania muzyki żydowskiej. Idzie o rzecz 
znacznie donioślejszą. Na dnie oburzenia p. 
Grocholskiego i jemu podobnych leży specjal
na mentalność, która nietylko grzeszy ciasnym 
szowinizmem, ale także i brakiem jakiegokol
wiek zmysłu państwowolwórczego. Pan Gro
cholski —  nazwisko jest w tym wypadku oz
naką całego gatunku, nietylko zresztą polskie
go —  może sobie prywatnie unikać Żydów i 
„abstrahować" od muzyki żydowskiej. Radio 
polskie nie jest jednak rzeczą prywatną, prze
znaczoną do użytku tych albo owych sfer to
warzyskich, lecz instytucją o charakterze ogól
nym, państwowym. Jako taka właśnie instytu 
cja powinno radjo polskie nadawać muzykę tak 
żc i żydowską, nietylko ze względu na swoich 
żydowskich abonentów, ale także i z uwagi na 
to, że muzyka żydowska, muzyka 3 miljonów 
Żvdów polskich, to jeden z polskich —  w  pań- 
stwowem tego słowa znaczeniu' —  przejawów 
kulturalnych. Ciasnemu szowinizmowi trudno 
naturalnie strawić tę praw-dę, ale tam gdzie i- 
dzie o sprawy i instytucje państwowe, ciasny 
szowinizm nie może zabierać głosu. Pan Gro

cholski wraz ze swoim „światopoglądem" sta
nowi typowy przeżytek okresu polskiej niewoli 
państwowej. W  myśl wskazań narodowej de
mokracji traktowało się wówczas Żyda jako 
„wroga", —  dziś, w niepodległej Polsce, aie 
może społecznie i państwowe myślący Polak 
traktować Żyda inacze:, jak — współobywate
la. Każdy inny sposób ustosunkowania się —  
zwłaszcza- do żydowskiej mniejszości narodo
wej, jako nie mającej z natury rzeczy żadnych 
aspiracyj terytorjalnyeh czy tendencyj ireden- 
tystycznych -— szkodzi nietylko żydostwu, ał-i 
—  na dalszą metę i głębiej rzecz biorąc - -  sa
memu państwu.

Męska, odważna i godna odpowiedź p. ara 
Stępowskiego w  imaniu Polskiego Radja za
sługuje przeto na uznanie i nochwarę. Jeszcze 
nie żyjemy niestety —  ani w  Polsce, ar * też 
gdzieindziej —  w  takich czasach i w  takich wa 
runkach, gdzie przeciwstawienie się- ciasnen u i 
Krzykliwemu szowinizmowi możnaby trakto
wać ̂  j u k c  rżecz samo przez się zrozumiałą, a 
nie jako akt wielkiej cywilnej odwagi Wszak  
zdarzyło się dopiero niedawno, że wiedeński* 
radjo transmitowało londyńską mowę Einstei
na o położeniu żydostwa wschodu*ego, a kiedy 
polem spotkało się z wyrzutami swoich abo
nentów a la hrabia Grocholski, usprawiedli
w iało^) się tem, że nie wiedziało z góry, iż £ i «  
stcin będzie mówił o kwestji —  żydowskiej. 
Gdyby w ięc wiedeńskie radjo wiedziało, że je
den z największych ludzi współczesnych —  je
śli nie największy —  mówić bedzie o Żydach 
to nie byłoby jego mowy transmitowało... O 
ileż piękniej, odważniej i bardziej po europej
sku postąpiło radjo warszawskie! Oburzenie p. 
Grocholskiego było znamienne, ale odpowiedź 
warszawskiego radja p izwala żyw ' i  nadzieję. 
żć mentalność reprezentowana p-zez p. Grochol 
skiego nie jest już jedynowładczą w  Polsce, 
lecz zwolna ocenianą jako objaw zacofaństwa 
i ciasnego szowinizmu.

0 30 o s K a r iir  są więźniowie brzescy?
5prav a Brześcia na posiedzeniu sejmowej Remisji

regulaminowej
(Telefonem od naszego Korespondenta/

W a r s z a w a .  13. 1. (Sin) Dziś poć przewodni 
ctweni posła Po do skiego, odbyło się posiedze
nie sejmowej komisji regulaminowej i niętyka! 
mość: poselskiej- Poseł Pużak (PPS ) referował 
wniosek o zawieszenie postępowania sądowego 
u swofaienie z wiezienia b. posłów Ciołkosza. 
Dobrocha. Dubos, Mochmieja. Sawickiego- Smo
ły i W*ony. Referen. wniósł o zawieszenie po
stępowania sądowego wobec wszystkich po
słów, oraz o uwolnien e z więzienia posłów Sa
wickiego i Smoły. Z pisma ministra sprawiedl: 
wości, odczytanego przez referenta w y j wa, że

posłowe Sawicki, Giołkosz » Dubois pociągnięci 
są do odpowiedz ajfuości karnej z art- 51 i 101 
części Pjzej k-k. a w związku z art- 100 oz. 3. 
k.k. za to że w  okresie od 1929 r. 9 września 
>930 r., wspólnie z i-mnemi osobami przylotowy  
wali zamach, którego celem b y ło  usunięcie prze  
mocą członków  obecnego rządu i zastąpienie Icb 
przez inne osoby , w szakże  bez zmiany zasadni 
czego ustroju państwa Śledztw o nie zostało je 
szcze ukończone. Akcja usunięcia przemocą 
sprawujących władzę członków rząd<u. wyraz 
ła się nietylko w odpcWiedniem  urebiamki or



Str 2 „NOWY DZIENNIK* czwartek l i  I. 1931 Nr. m.

ńji szerokm l mes za pójś^edriietwem prasy  
przem ówień na w iecach zjazdach i kongresach, 
a le  p rzytr-^o jpyw aliem  tych mas do czytanych 
w y s ta p ^ ń  oraz w  organizowaniu bo jów ek  u 
zbrotonycli w  breti palna i ręczna, w y daw an iu  
jnstrwkcyj ćw iczeń tych bojów ek itd-, w reszc ie  
w  tworzeniu tzw< „piątek", których celem b y ło  
stosowanie teroru ao  poszczególnych członków  
rządu i przedstawicieli w ładz.

Poza tern posłowie Sawicki j Dubois, a także 
wini wyro emieni we wniosku posłowie, maja sze 
rej, innych spraw karnych zarówno w  sadach 
okręgowych, jak i grodzkich. Jako szczegół 
charakterystyczny podmieść należy, że naprzy- 
klad poseł Wrona (Strom. Chł-) oskarżony jest 
o to, że uknauł matce trzy w.eprze i siediritia- 
śtóe indyków 

W  fO'ku aalszej dyskusśi wyłoniła się sprawa

Brześcia. Obecny na posiedzeniu przedstawiciel 
min,sterstwa sprawiedliwości oświadczył, że 
uineszczertie więźniów w  Brześciu było zupek 
n .6 prawidłowe, a sad okręgowy7 zgodnie z usta 
\va odrzucił skargę oomńców przeciwko osa
dzona b. posłów w więzieniu brzeskem. W  
spraw ie  regulaminu w  tw ierdzy bizeskiej przed  
stawiciel m inisterstwa nie może udziel ć infor
macji.

Przedstawiciele klubu BB wypowiedzeli się 
przeciw ko zaw ieszeniu postępow ania sądow ego  
w  spraw ie  w szystkich  wymier, ionych w e  w nio  

sku posłów .
Na wmiosek Klubu Narodowego odroczono, 

dalsza dyskusję z tetri, iż referent pos- Pu żak 
ma ssę zwrócę do ministerstwa sprawiedl wo- 
ści o dostarczenie aktu oskarżenia przeciwko 
każdemu z posłów oddzielają.

Bezrobocie, kryzys gospodarczy
i — egzekucje pdaikcwe

Przebieg v cjcrejszego posiedzenia Sefmu — Siu t r 
wanie więźniów brzeskich — Cełsewi wymiana słów 

miedzy posłem Piotrowskim (PPm a Wiślickim
fTeletenem od naszego korespondenta)

W a  r s z a  w  a. 13- 1. (Sin) Na dzisiejsze posie 
dżemie Sejmu przybyli już wszyscy posłowe, 
[totóray w  swoim czasie aresztowani byli bądź 
to w  Brześci a, bądź też w  innych więzień ach.
, Ogólną uwagę zwracał d^iś fakt. że poseł Lie-' 
Jjeranaran siedział obok posła Witosa przyczem 
poseł Witos obejmował ranieniem swego daw 
.mego współwięźnia. Przed przystąpieniem do 
porządku dziennego złożyli ślubowanie dawni 
waęźri owie. gtaśtowie, Ciułikosz. Dobrocbta, 
K:ernik. Mochniej, Sawiicfci, Witos. Wrona i Du
bois-

Po odczytaniu wniosków przystąpiono do po 
rządku dziennego, przyczem do komisji zagra
nicznej odesłano szereg ustaw ratyfikacyjnych. 
Gdy weszła na porządek dzienny ustawa o u- 
mowie likwidacyjnej polsko-niemieckiej, za
brał głos posei Winiarski (Klub Narodowy), 
który oświadczył, że umowa likwidacyjna wy  
■wołała w społeczeństwie zaniepokojenie i obu
rzenie. Umowa wspomina tylko o tem, co my 
winni jesteśmy Niemcom, zamilcza natomiast, 
zdaniem mówcy, nasze pretensje do Niemiec. 
W  dalszym ciągu omawia pos. Winiarski spra
wę osadnictwa niemieckiego i występuje ostro 
przeciwko 1 ampanji antypolskiej w Niem
czech.

Posłowi Winiarskiemnu odpowiada pos. Je- 
Szkc (BB ), poczem projekt ustawy odesłany zo 
staje do komisji zagranicznej.

Z  kolei przystąpiono do wniosku PPS. w 
Sprawie walki .z bezrobociem i kryzysem gospo 
darczym. W  sprawie tej przemawia pos.Szrzer 
kowski (PPS  ), który przedstawiając smutne 
położenie gospodarcze w państwie stwierdza w  
konkluzji, że nie faszym i nie dyktatura, tylko 
demokracja może skutecznie walczyć z kryzy
sem gospodarczym.

Odpowiada mu pos. Wawrzynowski (BB ), 
który na wstępie zapytuje posła Szczerkowskic 
go, czy choć w niałjTn procencie wierzy w  to 
fco powiedział.

Poseł Szczerkowski: Wierzę święcie.
Następnie przystąpiono do projektu ustawy 

u dodatkowych kredytach na koszta egzekucyj

ne W  dyskusji zabiera głos pos. Piotrowski (P. 
P .S ), który oświadcza: Bząd silnej ręki, rząd 
Brześcia przystępuje do reformy podatków i u 
zdrowienia stosunków gospodarczych, ale czy
ni to w ten sposób, że zaczyna od kredytów na 
egzekucje. Podrożały zapałki, a obecnie docho
dzą dodatkowe kredyty na egzekutorów (wiza  
wa na ławach BB.) Nie zakrzyczycie faktów 
swemi 250 głosami. Od roku 1928 liczba upa
dłości niesłychanie wzrosła...

Pos -A Wiślicki (B B ): A gdybyście wy rzą
dzili, ile byłoby upadłości?

Poseł Piotrowski: Pan u swoich v7yborców 
na Nalewkach nie może się pokazać, bo tam za 
myka się ostatnio coraz więcej sklepów. W  cią 
gu ostatnich trzech miesięcy zaprotestowano we 
ksli na sumę 114 miljonów. Odpov iadając da 
lej posłowi Wiślickiemu, mówca stwierdza, że 
na trzy dni przed wyborami starostowie zbie
rali kupców żydowskich i teroryzując ich, ka
zali głosować na jedynkę.

Poseł Wiślicki: Niech pan pokaże chociaż je
dnego.

Poseł Piotrowski: W  ten sposób powiększo
no stan posiadania jedynki z 25 na 50 procent.

Poseł Wiślicki: Ci .Żydzi nie będą na was gło 
sowali.

Poseł Piotrowski: Ale nie wyszedł ani jeden 
Żvd. Dziś zamiast ulg da je się im egzekutorów. 
W  imieniu całej ludności protestujemy przeciw 
ko wciąganiu wielkich zaległości podatkowych

Z posłem Piotrowskim polemizuje minister 
skarbu Matuszewski. Przemawiali jeszcze: do -  
seł Bożek (komunista), którego marszałek trzy 
krotnie przywołał do porządku, oraz pos. Bv- 
barski (Klub Narodowy7)  poczem projekt ode
słano do Komisji budżetowej.

Następnie dokonano wyboru czterech człon
ków komisji kontroli długów państwowych. 
Wybrani zostali posłowie: łłyrka. Holyński '  
(B B ) Trąmpczyuski (K lub Narodowy). Kier- 
nik (Zjednoczone stronnictwa Chłopskie).

Następne posiedzenie Sejmu w  piątek o godz 
4 popołudniu.

Dyskiisfa nad budżetem  N I K .
W a r s z a w a. 13. i. PAT . Komisja budżetową 

Se:mu przystąpiła na dzisiejsze,tn posiedzeniu do j*o 
sow a ira rad budżetem ministerstwa spraw wewue 
trzniych. W szystk ie poprawki odrzucone z w y ją t
kiem poprawki o skreślenie z funduszu reprezenta- 
cyjaegc w wysokości 150 tysięcy złotych O tęsa 
iną sarnę zw iększono wydatki służby zdrowia. Po- 
zatem przyjęto wszystkie poprawki referenta, m. «a. 
V  dziale policji pańsiw-owei w  wydatkach na podró 
że służbowe i przesiedlenia skreślono 30Q tysięcy 
z  wydatków  Murowych skreślono 180 *ys.„ z w y 
szkolenia 1.011 000 zł., z wydatków nadav vczai- 
nycb skręt'o no, 250 tysięcy na kupno uzdrowr.ka w 
Phulcieoikwcłi. Natomiast zwiększono wydatki na

powszechny spis ludności o 3 miliony zł. Z kolei ko 
misja przystąpiła do głosowania nad poprawkami do 
budżetu ministerstwa komunikacji. W  budżecie tym 
przyietr wszysrk;e poprawki referenta posła Brzóz 
ki (BIT), odrzucono natomiast wszystkie inne po
prawił, Następnie komisja przystąpiła do rozpatry 
wania budżetu N.1.K.P Sprawozdawca poseł Cza- 
ma (BŁs) uyTaził nadziie;ę. ze obecna kadencja Sej 
mu znajdzie sposobność załatwienia ustawy o d.«i 
wie budżetowym które przedstawi rząd, z wtedy 
podstawy funkcjonowania N.IJC. zastaną ustabilizo 
waue Nowelizacja ustawy o N.IJC. już dojrzali i na 
stąpi zappwme po ucbwtdemn zmiany konstytucji, 
z * w i ł * *  na możliwość modyfOrac. w  dotygbcza*

sowom określeniu stanów iska prawir<ęt o różnycit 
organów państwowych. (Jariaw Łając działalność 
N.I.K. reft-rent podkreślił, że pierwsze 'ato państwo
wości naszej szwankowały w uikształtowanin się 
wzajemnych stosunków NIK do jinych organów pań 
.stwowycb. ale potem ay A or/.yly się wiaiuinkii' co
raz to b_-rdziej haęmonHnej działalności NIK, zw ła 
szcza w stosunki, do rządu. W  zakończeiwi refe
rent omówił szczegółowo preliminarz NJJC„

Pos. Czapiński (P P S ) podkreśli,ł, że mezbędnym 
warunkiem dobrego Iwikejonowania N.IJC. jest lej 
niezależność.. Mówca zapytuje • obecnego prezesa 
N.I.K.. jak się przedstawia jego stosunek do w ładz  
wojskowych. Drugie pytanie postawione przee  
mówcę dotyczy ło  pogłosek w sprawie zamierzonej 
now elizacii ustawy o NJ.K., w reszcie mówica poru
sza sprawę zamknięć rachunkowych, w  szczególno 
ści termiinu, w  którym mają być przedstawiano Sej
m owi i pirz-ez Sejm załatwiane.

Na ostatnie uwagi m ówcy, przew odmiczący posuć 
Bynka wyjaśnia, że sprawa zamknięć raclw ikor 
w ych  musi być załatwiana rtiormalnym trybem/ 
przez podkomisję.

Prezes N iK  P. Krzemiński w  odpowiedzi! na uiwagi 
posła Czapińskiego s iy icrd za , że z dnem  31 paź
dziernika 1930 r. przestał być oficerem w  czynnej 
służbie, a nominacja jego opiewa już tylko na czhi 
wieka cywilnego. W  sprawie nowelizacji ustawyi 
o  N.IJC czynione są studia, dotychczas jednak nie- 
doszło się do konkluzji. W  miarę postępu prac nad 
konstytucja i ta sprawa będzie zaiatwuona. Co dc 
sprawozdania, z działalność5 N lK  za rok 1929/30. W  
nii-ezwlocznit po ukoinistyuuowanaiu się Sejmu i Sena
tu, sprawozdanie to zostało przedstawione obu, 
marszałkom, termin zaś przedstawienia Sejm owi ii 
Senatowi zamknięć rachunkowych za 1928/29 rok, 
oraz wniosków co do absolutorium uipiywa z amem 
9 lutego 1931 r

P ose ł Kornecki (Str. Nar.) porusza sprawę zam
knięć rachunkowych oraz sprawę ograniczenia pra- 
w7a prezesa N.I.K. do yiromerat i w  tem dopatruje 
się tendencji uzależniania N.IJC. od rządu. M ówca 
kwestionuje zarządzenie Prezesa N.I.K., w  sprawfe 
uwag izb okręgowych o niecelowej gospodarce ja
kiegoś .'urzędu. Prezes N.I.K. ponownie zabiera
jąc głos zaznacza, że dążność do ograniczenia prawa 
do yiiremcnt omawiana będzie pTzy ustawie śkarbo 
wej. Co się tyczy  Kwest j on o w a,n ego zarządzenia to 
wyjaśnia, że rzeczyw iście wydane zostało zarzą
dzenie. aby o każdym wypadku ujawnienia przy re 
w.iz-ji nie cel owo ści. wykonywanych przez władco, 
urzędy i instytucie państwowe czynność gospodar- 
c z j cli i finansów ych, przedstawiano prezesów ’ oorę 
hne sprawozdania, nie podejmując nazewnątrz Jo 
ozasu dccyzjii żadnych samodzielnych wystąp:eń. 
Zarządzenie to ma na celu jedynie koordynacie prac 
kontroli i inaczej nie może być ziozumiane. Poseł 
Po lak iew icz polemizując z wywodam i posła Korne
ckiego zastrzega się przeciwko Imputowaniu rządo
wi, czy  też obozow i m ówcy chęci zmniejszenia 
ko-mpctcncyj N.I.K lub też sięgnięcia do tych Lom- 
petencyj. M ówca nie zgadza się z poglądem, ażeby 
N,'.K. miała być OTganem od nikogo niezależnym. 
Prezes N.T.K. jest równorzędny minfstrom. miano
w any jest przez p. Prezydenta Rzplitej. a za uirzęd 
nilków swoich odpownediz-ialny jest przed Sejmem.

Krótkie posleczenie Senatu
W a r s z a w a  13. 1. Sin. Dziś odbyło się ple 

narne posiedzenie Senatu, które '-u a ło  bardzc 
krótko, gdyż na porządku dziennym znajdo
wał się tylko jeden punkt. Ogólną uwagę zwra  
cała obecność więźnia brzeskiego, senatora Kor 
fantego, który też na dzisiejszym posiedzeniu 
złożył ślubowanie.

Po wybraniu dwóch członków komisji kon
troli długów państwowych z ramienia Senatu: 
w osobach senatora Szarskiego i Lauryslewi- 
cza (BB ), posiedzenie zostało zamknięte.

Przed zamknięciem posiedzenia oświadczył 
marszałek, iż wpłynął protokół protestu w y
borczego przeciwko wyborom do Senatu w wo 
jewództwie krakowskiem, łwowskiem, tarno
polski em i wołyńskiem.

Planarne po&lEdzenie Hlubu B .  B .
w  a r s z a w  a 13 1. Sin. Dziś odbyło się 

wspólne zebranie posłów i senatorów klubu BB 
Na posiedzeniu tem uchwalono m, in. powołać 
specjalną komisję dla badania kryzysu gospo
darczego, komisję dla spraw bezrobocia, oraz 
komisję dla spraw ustawodastwa socjalnego. W  
skład komisji wejdą nietylko posłowie i sena
torowie z klubu BB., ale również fachowcy. 
Przewodniczący klubu zakomunikował, że na 
jednem z najbliżzych posiedzeń minister prze
mysłu i handlu p. Prystoi wygłosi referat nt 
rozpiętości cen w Polsce.
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Mrówcza pracowitość ż y  dc wskiego uczonego
Mówi się częstokroć o niewdzięczności ludz

kiej, ale niewdzięczność, jaka spotkała Michała 
Holzmanna jest wyjątkową. Ani ludzie z fachu, 
ani szeroka publiczność nie zdaje sobie spra
wy, jakim genjuszem pracy był niedawno temu 
zmarły Dr. Michał Holzmann.

Zmarły był radcą dworu i spensjonowanym 
nadbibliotekarzem bibljoteki uniwersyteckiej 
we Wiedniu. Tu wśród foljantów przepędził 
całe życic, pracując administratywnie, a obok 
tego nad swojem dziełem życiowem, które nosi 
tytuł „Leksykon anonimów". Dzieło to jest dziś 
wyczerpane mimo kilkakrotnych wydań. Laik  
sobie ledwie wyobrazić może, wiele żmudnej 
pracy, jakiej mrówczej pilności przygotowanie 
„Leksykonu anonimowego" wymagało. W  licz
nych tomach Holzmann zestawił prawie żc 
wszystkich autorów, których dzieła, artykuły 
i  rozprawy ukazały się anonimowo. Jego wy
borna pamięć, i rzadka znajomość literatury 
wspierały go przy tej pracy. Gale życie swoje 
ten prawdziwy polihistor poświęcił swojemu 
leksykonowi, którym sobie zaskarbił wieczną 
wdzięczność uczonych i badaczy, bibljofilów  
•i pisarzy, nictylko teraźniejszości ale i przy
szłości.

,.Leksykon anonimów“ wypełnił lukę w  pi
śmiennictwie nicmieckiem, a ogrom pracy i od
dania dla sprawy może tylko ten osądzić, kto 
choćby raz w życiu trzymał w ręku tom tego 
wydawnictwa. Na krótko przed śmiercią ukoń
czył ten wyjątkowy egzemplarz uczonego prace 
przygotowawcze do nowTego, uzupełniającego 
i zupełnie przejrzanego wydawnictwa „Leksy
konu". Czy znajdzie się nakładca? Bo i dla 
pierwszego wydania tego dzieła ledwie znalazł 
się chętny nakład. Nikt nie chciał się zająć m a
nuskryptem ważącym przy ściśniętem i oszezęd- 
nem piśmie zwyż sto kilogramów.

Michał Holzmann pierwszy wydał biografję 
Ludwika Bornego, która przyniosła mu wiele 
sławy i uznania, szczególnie miasta Frankfurtu, 
dumnego na swojego syna. Holzmann przysłu
żył się też przy wydawaniu spuścizny literac
kiej Bornego, która do dziś jeszcze w zupełno
ści nie została ogłoszona. Borne był dlań jedną 
z najciekawszych postaci żydowsko-niemiec- 
kich, której udział w  rozwoju umysłowości nie

mieckiej i europejskiej zamierzał wszechstron- i 
nie wyświetlić.

Kiedy z okazji na krótko przed śmiercią ob- ' 
chodzonego siedemdziesięciolecia urodzin mia
łem sposobność zetknąć się po raz ostatni 
z Holzmaimem opowiedział mi, żc Bornego nie
słusznie się zapomina. Ślady jego działania są 
żywe i w dzisiejszej Europie. „My Żydzi" —  
ciągnął dalej —  „powinniśmy się więcej po
święcić zaginionym i zapomnianym wielkim 
Żydom". Holzmann to czynił. Ciągle ogłaszał
0 licznych postaciach żydowskich rozprawy
1 studja niezmiernie ciekawe i głębokie. Tytuł 
jaki dla tych rozpraw obrał, brzmiał ..Verschol- 
lene und Vergessene" —  „Zaginieni i zapom- 
nieni". Tytuł ten tak tragicznie nosi w sobie 
cechy autobiograficznych wskaźników dla auto
ra samego.

Bo kto jeszcze pamiętał o żydowskim uczo
nym, który z Mor. Ostrawy przybył do W ied
nia? Z okazji jubileuszu siedemdziesięciolecia 
urodzin ledwie kilka suchych i chudych nota
tek w  prasie się znalazło, a dziś trzy miesiące 
po jego nagłej śmierci nie wszyscy jego zna
jomi jeszcze wiedzą, że ten dobry i rzetelny 
uczony już nie żyje. Przez jego gabinet w bi- 
bljotecc uniwersyteckiej przeszły całe generacje 
studentów, którym był niezmordowanie pomoc
ny radą i czynem. Niezliczona ilość uczonych 
żydowskich i nicżydowskich dobiła się stano
wiska dzięki Holzmannowi. W pływy Holzman
na sięgały daleko. Zmarły profesor Leon Kell- 
ner niejednokrotnie opowiadał, jak ostatnie za
pory przed uzyskaniem katedry anglistyki na 
uniwersytecie w Czerniowcach usuwać poma
gał Holzmann. Historji Żydów w Czechach 
i na Morawach wiele poświęcał pracy, a ostat
nio jego ulubionym tematem była rola .lułjana 
Klaczkie w polityce austrjackiej. Dzieje, 
przedwczesnego usunięcia Klaczki uważał Holz- 
mann za rozdział z YcrschnUenc und Ycrgcs- 
senc". Juljan Klaczko swoim światłym umy
słem politycznym chciał Auslrję wyzwolić 
z rydwanu imperjalizmu niemieckiego. Czy 
w spuściźnic Holzmanna znajdują się odpo
wiednie notatki o Klaczce — wykaże przy
szłość.

Wiedeń. D r. T . N u s s e n b la tt.

S k 2 R ^ l i c 2 i i | f  p r e e s s  ii? . L i t w i e
Czterech n em innych 2* c t \  &  * z* r a d fugc  terminowe

u  r e z  e n  e

K o w  n o. (ŻAT) Sąd Najwyższy na Litwie j 
odm ie ł prośbę obiońców rzeźniików z Zamle o 
dopuszczenie ekspertów sądowych z zagranicy.

W raz z tą decyzją wygasa ostatnia nadzieja 
uratowania 4 skażonych Żydów z Zamle, którzy 
mocą wyroku sądu najwyższego mają odbyć 
karę po 15 lat więzienia. (Jeden rok już upły
nął). Proces, a następnie wyrok w- sprawie ża- 
mełskej poruszył całą opinię publiczną nai Li
twie oraz Żydów w krajach sąsiednich. Cała 
prasa litewska poświęcała dużo uwagi temu 
dziwnemu procesowi. Sprawa przedstawia się 
następująco:
Czterech Żydów: Abraham Fleschman (lat 73) 

Eiiezer Man (1. 54). N- Lakuuischak (1. 23) oraz 
1- Schr.oder (1. 15") pociągniętych zostało do 
odpowiedzialności sądowej, oskarżenie zarzuca 
ło im zabójstwo weterynarza Aw szenisa Do
wody: Rzeźnicy wezwali Awiszenisa do rzeź
ni celem dokonania oględzin oraz ostemplowa
nia 3 ubitych sztok bydła Weterynarz odimó* 
w ł  ostemplowania bydła przy świetle lampy i 
oświadczył, że dokona tego nazajutrz Oburze
ni z owodu odmowy Awiszenisa rzeźnicy zabi 
li go "enem narzędziem zwłoki wrzuć li do po 
bliskie.: stodrni Tyle oskarżenie.

W  istocie sprawa przedstaw a się następują 
co: Awiszenis przybył do Za ml zaledwe w  
tydzień przed wydarzeniem. Z rzeźnikami żydo 
wskmi nie miał żadnych zatargów. Krytycznej 
nocy, chłodnej, ciemnej nocy zimowe: rzeźnicy 
wezwali Awiszenisa celem dokonam: oelędztr 
ubitego bydła. W eteryn arz  by ł pijamy Odm ó

w  1 ostemplowania bydła i oburzony opuścił 
rzeźnię. Półtora metra od wyjścia w kierunku 
ma drogę, wiodąca na miasto, znajduje się stu
dzienka bez żadnego ogrodzenia. Dokoła niej 
śl zgawica z wylewanej wody. Podniecony Awi 
szenis zapomniał w  rzeźni swej latarki kieszon 
kowej. Stawia kilko kroków i wpada do stu
dni. Wpadając kaleczy sobie głowę o lód u kra 
węd z studni i w okolicy prawego ucha pozosta 
je widoczna .rana.

Pierwsze dochodzenie stwierdza nieszczęśli
wy wypadek. Konstatuje to lekarz, który doko 
nał sekcji zwłok. Po przesłuchaniu rzeźników. 
sprawa została umorzona

Lecz bu- dopiero następują fatalne wypadk . 
Niesłychaną heca i oszczerstwa Mad grobem 
ofiary nieszczęśliwego wypadku krewni i przy
jaciele ślubują pomścić 'ego śm erć na mmder 
Mcli-Żydach. Na nagrobku widnieje napis: ..Mło 
da twa śmierć woła o pomstę". Przez dtugie 
miesiące w ZamJach panują nastroje pogromo
we- Żydzi ne opuszczają mieszkań- Wfadze 
zmuszone sa przeprowadzić drugie śtodztwo 
sformułować oskarżone przeciwko rzeźnikom 
żydowskim Wyrok- trzech niewinnych Żydów 
skazanych po 15 lat : eżkiego wiezienia, czwar 

j ty - r -  niepełnoletni — na 5 lat wpzicnja.
Cała ludność, chrześcijańska ’ żydowska za 

wyjątkiem chuliganerii wichrzycieli, przekona 
na jest o niewinności skazanych I ecz nic we 
nomaga Czterech r e w  nnych Żydów g nie w 
w :ezienin Obrońcy zwracała s!e do sadu na’ 
wyższego, prosząc o wezwanie ekspertów za-

Bufsson ponau/nie w ybrany 
prezydentem  izb y  francushiei

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

P a r y ż  13. 1. (B ) Dziś zebrat się parlament 
francuski na pierwsze tegoroczne posiedzenie. 
Obrady Izby zagaił ze starszeństwa deputowa
ny Sibille, który po powitaniu posłów poświę
cił gorące wspomnienie zmarłemu marszałko
wi Joffre. Do stów wspomnienia przyłączył się 
w imieniu rządu premjer Steeg, poczcm posie
dzenie przerwano na 15 minut.

Z kolei przystąpiła Izba do wyboru prezy- 
djum. 261 glosami wybrany został dotychcza
sowy prezydent Fernand Buisson, członek fran 
cuskicj partji socjalno-dcmokratycznej, który 
już od Jat czterech zajmuje stanowisko prze
wodniczącego Izby.

„N a ró d  niemiecki rzuca się w  objęcia 
aw anturnikó w "

W  i e d e ń  13. 1. PAT. W  komisji budżetowej 
loczyła się dyskusja, w sprawie zakazu wy.świe 
tlania filmu Remraque‘a. Minister spraw we
wnętrznych Winkler bronił prawnych podstaw 
zakazu, wskazując przytem na fakt, żc i w  
Niemczech film ten został zakazany. Poseł so
cjalno- demokratyczny Ellenbogen w  odpowie
dzi zaznaczył, że i socjaliści austrjaccy pragną 
solidarności z narodem niemieckim, widzą je
dnak z przerażeniem iż naród niemiecki rzuca 
sic obecnie w objęcia nieodpowiedzialnych a- 
wanturników. Fakt ten przepełnia nas troską i 
obawę o naród niemiecki.

3m eryk£ nie skreśli długów  wojennych
<Telegram własny „Nowego Dziennika")

N o w y  Jork-  13. I. (R) W  związku z propo
zycją W iggna donoszą z Waszyngtonu, że 
ani ministerstwo skarbu ani departament stanu 
nie niają najmniejszego zamiaru zmieniać do
tychczasowego stanów ska wobec długów a- 
hanckich- Widok, na obniżenie długów są w  
•liwDIi eteesnej o ryle mniejsze, niż kedykok 

we-k, ponieważ rząa potrzebuje pieniędzy na 
przeprowadzenie rozpoczętych i planowanych 

i jeszcze robót publicznych, stojących w  zwązkiu 
ze zmniejszeniem nędzy bezrobocia. Dzienniki 

1 natomiast przychylają się do propozycji W g g i  
na. ,.N- Y- Times" przypomina oświadczenie 
Meli ona jeszcze z przed paru lat- że silna go
spodarczo Europa przedstawia dla Ameryki 
wększą wartość, aniżeli ściągnięcie wszyst
kich dtngów wojennych. Obecnie — pisze dzień 
mik —  ani kongres, ani rząd amerykański me 
chcą uznać tej prawdy.

Wielka kempanja oszczędnościowa 
w Anglji

(Telegram własny ^Nowego Dziennikan)
L o n d y n -  13- 1. (L ) Z końcem bieżącego jrae 

siąca rozpocznie się w  Anglji wielka kamjpa- 
■mja oszczędnościowa. Jak donos ..Morning 
Post", 27 stycznia odbędzie się w  Londynie 
wielkie zgromadzenie publiczne, które zainicjuje 
wielką kampame propagandową za obnażeniem 
wydatków państwowych i komunalnych. Ruch 
ten nie n-os charakteru' politycznego, co wyni
ka choćby z tego, iż jako główni mówcy na 
zgromadzeniu figurują liberalny lord Grey i kon 
serwatywny sit R"bert Home. dawny minister 
skarbu. Dziennik zauważa, że o iie opinja pu
bliczna nie wywrze nacisku, to żadna z partyj 
politycznych nie zdecyduje się na podjęcie pro 
gramu oszczędnościowego.

I

granicznych — powagi medycyny sądowej z 
Berlina Wiednia Chodzi o wyjaśnienie phrar 
wdy o naprawienie błędu sądowego popeł
nionego na podstaw ę orzeczenia kilku lekarzy, 
twierdzących, żt rana w  okolicy ucha me pocho 
dasi z bezwładnego uderzenia o ostry lód na> kra  
wędzi studni lecz z zadanegJ obcą ręką uderze 
nia tępem narzędziom- 

Interwencia nie odniosła skutku- Żydz btew* 
-■■cy npłaknic los czterech zakutych w  kajdany  
nieszczęśliwców.
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E M !  m  posiedzenie hahalu liraKoursHiego
między zarządem  a radą  zlikwidowany. — Sprawa przy łą 

czenia gminy podgórskiej.
wskie mające na celu spełnienie po-trzeb ludności ży 
dowskiej Rada wyznaniowa jako instytucją au-tonom!

Kraków  11 stycznia
Kehal k-r akowski -oraz bardziej zaczyaia przypo

minać... sejm war szawsie z ie jo  „wesołych11 cza
sów. S. posiedzeniach rady wyziiaraiowei toczą się 
bardzo dhijće i narnic-lu-e dyskusje, odawiiercledl-ają- 
te  konflikt między „w ładzą ustawodawczą" a „ w y 
konawczą". obie strony przemawiają do siebie u- 
“OCzys.ym stylem ,my“  i „w y “ „  mierz.:, dk; de chodzi 
nawet do ostrych scysyj i awantur. Ostatnie ni©- 
duJetoe posie .ternie szczególnie obfitowało w  sze
reg  dramatycznych 1 burzliwych momentów.

Posiedzenia zaczęło się z  blisko półtoragodzm- 
reia opóźnianiem., wyrrołamem rozm owami „kuhnairo 
wema“  celem uzgodnienia k< mpromsorwic; rezdhi- 
ćji w  sprawie w ytw orzonego ostatnio sporu miedzy 
zarczątiem a radą wyznaniową. Jak wiadomo, już 
na pi Ztdostaifmiun posiedzeniu spotkał się zarząd 
z surową krytyką ze  strony częśo: rady za to, że 
nie przed łożył radzie budżetu, zakwestionowanego 
przez władzę nadzorczą (magistrat). Sprawa w yw o  
tata już w ów czas bardzo namiętną dyskusję, u- w y  
nlcto której sprawę konfliktu przekazano komisji 
ludtóetowej
Na ostaitrtiem posiedzeniu w iceprezes rady p. 

Stempel referował o d w a la n e  w  tej sprawie, a nas tę 
pnie w  kułuaczch złagodzone nieco —  wnioski korni 
sńż buoźetowei. N:i© szczędząc i tym razetn słów- suro 
we] Jorytyika pod adresem zarządu z powodu przekro 
:zeusa przezeń kompetencji, r  Stetnpe] ‘mieniem ko- 
.afisw budżetowej przed łożył radzie do uchwalenia 
następujące rozotuicłt:

1) Rada przypomina, że w- myś! ustawy irt 21. 
uchwalanie bud te o i  jego znńan należą do Kpmpp- 
ueacP rady.

2) Rada w yraża  sw oje  niezadowolenie, że zarząd 
wypracowany przez siebie memoriał do w ładzy nad 
aarczej nie przed łożył w  konsekwencji § 21. ustawy 
radzie pmz„d jego wtuesienrem.

3) Rada w yznaniow a postanawia- stanowisko 
swoi© w obec reskrypt;: miigistrato w yluszczyć w  o- 
sobuej rezo.ffc.jP,

4) kaoa w yznaniow a w yra ża  nieipłonną nadzieję, 
że Zarząd ściśle ppz.e®tizegać będzie prerogatyw ra 
d y  w  TnteretJe zgodnego współżycia lna^dzy radą ja 
ko na jw yższą instancją-samorządu żydowski'©1] Gm i 
fiy wyznaniowej, a zarządem jako ciałem wy-konaw- , 
czem.

Na tle przedłożonyxłi rezohicyj w yw iąza ła się zno 
w oż bardzo żyw-a dystknsja. w  której zabierali glos i 
prezes zarządu dr Laudam. pitazes rady dr. Fischlo- j 
w itz. r. dr. Schretber (Bund) i r. dr. Schwarzbart. 
Prezes dr. Landau ra z jeszcze bronnł stanowiska za 
rządu, wyst ępuijąc przeciwko zaostrzaniu w itlce  
szkodliwego konfliktu. P rezes  rady dr. Fischowltz 
ze  swej strony bronił uprawnień rady w  zakresie 
uchwała-.nia : zmierranlia budżetu. R. dr. Schreiber 
w  kartMjizj bardzo ^swego przemówienia zgłasza 
wniosek o wyrażenie zarządowi votum nieufności.
Na wypadek zaś, gdyby wniosek został odrzucony, 
stawia mówca demonstracyjną rezolucję o w y ra że 
nie zarządów ' „pod wekowania za to. że dzięki nle- 
zwoływauiu posi-e-dze-iiia rady, nie przeryw a radzie 
w yzn-aniowej błogiego snu...

Za postawienie tego ostatniego v niosku zm ierza
jącego do ośmiesze.rra rady. r. dr. Schreiber został 
przez przewodniczącego rady, dra Fischlo-wi.tza w  
sposób stanowczy przywołany do porządku.

Nawiązując do przemówienia r. dra Schreibera o- 
Swiadcza imieniem radnych sionistycznych r. dr 
Schwarz! art, że d r. Schreiber jako bundowiec w y 
znaje zasadę, że un w  gmrin:e żydowskiej gorzej, 
tern lepiej. Sion,iści natomiast odnoszą się z w ięk
szym optymizmem do prac i poczynań gminy żydo
wskiej. Pragniem y współpracy i dlatego należy za 
puścić zasłonę na przeszłość i zgodnie przystąpć do 
harmonijnej -współpracy m iedzy zarządem a radą.
B y podkreślić tę harmonię, mówca proponuje, by 
zarówno prezes zarządu, ja-koteż przcwodinięzący 
rady na wspólnej audiencji w  prezydium magistratu 
jako w ładzy nadzorczej, poparli memoriały zarządu 
i rady w sprawie niezatwierdzenia budżetu na 
rok 1930/31.

W  głosowaniu rada wszystkiem ł głosami przeciw
ko jednemu uchwaliła rezoucie komisji budżetowej, 
a nadto uchwalił? w ysłać mimo sprzeciwu zarządu, 
własny memorja! do magistratu. Memoriał wskazuU 
na to. że ostatnie w ybory przeprowadzone na pod
stawie pięcioprzymiotmilkowego prawa wyborczego, 
pow iększały znacznie ilość w yborców  i tem^ame-n 
podniosły wśród ludności żydowskie' najszerszych 
warstw zainteresowanie dla sipraw gminy żydo 
wsklej. Zainteresowanie to ujawniło się w  żądaniu 
l-udro.śc: żydowskiej, > y  rada i zarząd gminy wydaj 
tMu otoczyły opueką i pomocą -Instytucie żydo

czna, wybrana na podstawie demokratycznych w y 
borów. uznała, że w nowych, zmienionych warun
kach spełnić wiotia c ążący na nitj obow ązęk. Me 
inorjal powołuje się w dalszym ciągu na podwyższę 
ni© najwyższej stawki podatku wyznaniowego z 4U0 
zł na 600 zł., przez co w  pewnej m ierze stworzono 
podstawę finansową do spełnienia zwiększonych zs 
dań. Opierając się na tej ooowyżsco, podwyższono 
lednaił. globalną sumę budżetu na rok 1930/31 tylko
0 13 procent w porównaniu z budżetem poprzed
nim. Z tego widać, że  rada liczy ła  się tylko z P9d 
wyższeniem  podatku wyznaniowego zamożnym 
członkom gminy oraz z o-podatkowainem pewnej il o 
ścl obywateli, dotąd w ogóle n eoipoaatkowanych, 
aby móc równocześnie ulżyć ciężary podatkowe 
warstwom  mniej zamożnym i ubogim. W reszcie 
wskazuje memorjał, że budżet został przez radę 
uchwalony wszystkiem i głosami przeciwko iedne- 
mu. T a  jednomyślność jest najlepszym dowodem, że 
uchwalony budżet jest w yrazem  potirzeb całej lud- < 
ności żydowskiej. Z tych względów7 rada wyznani©- \ 
w a uprasza o {

zatwierdzenie w całej rozciągłości budżetu na f 
rok 1930 na 1931.

Winioseik dra Schwarzbarta, by zarówno prezes 
zarządu, jak i prezes rady interw enjowali w magistra 
cie w  sprawie obu wniesionych memoriałów, został 
przyjęty. P rzy ję to  wreszcie wniosek r. Kliegera 
(M iarach!) o wybranie komisji złożonej z pięciu człon 
ków , któraby w  porozum enóu z delegacją zarządu 
przeprowadziła rozgraniczenie kompetencyj i agend 
m iędzy radą a zarządem a to celem uniknięcia niepo 
rozumień co do zakresu działania rady ,i zarządu. 
Do komisji iej weszli z ramienia rady: r. Stempel, 
dr. Schiwarzbart, dr. Filip Landau, K lieger i Ohren- 
stein.

Przystąpiono z kolei do diuglego punktu porządku 
dziennego, tj. do 'sp raw y

przyłączowi żydowsulej gminy wyznaniowej 
w Podgórzu

Z wyjaśnień udzielonych przez prezesa dra Landaua 
wynika,, iż główna przyczyną, dla której zarząd 
zmierza do połączenia obu gmin, jest konkurencja 
wydzierżaw ionej prywatnemu dzierżawcy rzeźni 
podgórskiej, która pdb'era ceny znacznie niższe, ani 
żeli rzeźnia Krakowska. Wskutek tego handlarze 
drobiu masami w yw ożą  drób do zarzynania do Pod 
gónza, przez co gmina krakowska narażona jest na 
w ielk ie straty pieniężne.

W  dyskusji zabrał glos r. dr. Schreiber, k tóry o- 
Swiadcza, iż zasadniczo n,ie p ia łb y  nic przeciwko 
przyłączeniu obu gmin, jednakże wobec fatalnej go* 

i spodarki, panującej, zdaniem m ówcy, w7 gminie kra 
kowskiej, nie chce przysparzać gminie tej nowych 
kilku tysięcy członków. W  trakcie przemówienia 
r dr. Schreibe- wspomina o notatce, laka ukazała 

1 się w  jednein z popołudniowych pesm żydowskich w  
W arszaw ie, a przedstawiającej w  niezbyt korzyst- 
nem św ltfle działalność jednego z synalków  „popu
larnego" rabina. Te j części przemówienia dra 
Schreibera tow arzyszy ły  nieustanne oKrzyki prote
stu ze strony radnych ortodoksyjnych. Do istnej bo 
nzy zaś doszło gdy mówca chciał odczytać odno
śną notatkę, wydrukowaną w  owem  piśmie, W  t-ęj 
chwili rzucili się ławą ku m ów cy radni z Agudy i 
Chara,jdlirn, którzy wznosząc burzliwe okrzyki, o-o 
pozwolili drowi Schreiberowi odc-ytać ową notatkę. 
Ogólną w rzaw ę spotęgował w  znacznym stopniu 
współudział galer}:, szczelnie zapełnionej przez ml o ' 
dzież agudowską ora-z grupę młodocianycb btUidow 
ców. Chór agiidowców na galeri:. dyrygt w an y zrę 
czniie przez jednego z ortodoks/jnfych członków za-- 
rządu gminy, śpiewał i wznosił głośne okrzyki. 
Garstka bundowców ze swe-j strony nie pozostała 
dłużna, tak iż łatwo przedstawić s-ołfe można w rza 
w ę, panującą na sold. Takiej sceny kahał krako- 
wskij, zdaje się, jeszcze nie pamięta.

Pod  napo rem burzliwej demonstracji agudowców
1 Charajdim r. dr Schreiber musiał ku swemu w iel- 
kiemui żalow i zrezygnow ać z odczytania notatki 
Burzliwy nastrój, ućz.ieli.1 się już całemu dalszemu 
posiedzeniu, które dobiegło do końca w  n iezw ykłe©  
podnieceniu. Skończyło się na tem, że sprawę pod
górską przekazano komisji złożonej z rr. Spiry. 
Abramsohna, Weimbergera, KKegera i Goldfarba

I Komisja ta ma przeprowadzić pertraktacje z pnzed- 
i stawie'eJaml? gm>ny podgór^klei
i — — — — — — —
I Z M A R L I:

Abraham Werner 1. 28, Ida Kocmol 1. 26, Joa- 
' cfaim Lunaer 1. 76, Otqjasz Jutrzenka 1. 8L

Z TEATRU. LITERATURY / SZTUKi
—  „CO  W Y C Z Y T A Ć  M Oż.BjTY Z  TW ARZ*- 

C Z Ł O W IE K A  W S PÓ ŁC ZE S N E G O 1* —  na ten iiKa
resujący temat odczyt w yg ło s i red dr. M E au fe r  
w  czw artek  dnia 15 bm o  godz. 7 w ieez. w Ilei- 
legjum  W yk ładów  .Naukowych T ezy  edezyitu: ljt 
Cdy się ogląda twarz człow ieka. 2) P ro f i l  i en* 
lace. 3) JcdnoFlość Iwsirzy człow ieka. 4) Pełnia' 
tw a izy . 3) Symfonja tw arzy  ludzkich. 6) Hierar
chia twai zy lu-dzUicj 7) G w iazdy w tw a rzy  c I w  
w  teku 3) T w arz  kouiely, dziecka i starca. 9j R a 
sa a tw arz. 10) Z w ierzę  a tw a rz  człow ieka  U J  
Zmienność tw arzy  człow ieka. 12) T w a r z  jako 
sym bol i jako  rzeczvw7istość.

—  Z  K H A K O  W SKitóGO T E A T R L  2  x oO  w o E IŁ  
GO. Dziś w e środę o godz. 8‘bO w ieoz. p rem jera  
sztuki J. Gordina „B óg , człow iek  i szatan*- w  no
w e j oryginalnej inscenizacji p. Zas law śk iego , kto- 
iy  kreu je g łów n ą  rolę. W śród m iłośmików żyd o w 
skiego teatru w y w o ła ło  w zn ow ien ie  tej, ssiuJbi, 
która sw ego  czasu c ieszyła  się n iezw yk łą  popu
la r  on ścią, oJJjrzymie zain teresow anie. P i  ̂ edsta- 
w ien ie zosta ło zakupione przez s low  „Opitaca nad 
biednym i cnorymi-*. Pocostaeł b ilety  wstępu odi 
godz. 6 w iecz przy kasie teatru

—  Z  T E A T R U  IM . J S Ł O W A C K IE G O  D ziś  aa 
przedstaw ien iu  popular nem rekordow a kom edja 
Connersa .,Koxy“ , która po tern p o w tó iz e n L  jia- 
kiś czas nie będzie mogła po-.vrócić na a fisz. Ju
tr  c n iezrównana farsa angielska „C iotka Karola**, 
która d ługo zapewne baw ić będzie K raków . W  
sobotę prem jera zręcznej, ziarnkiem  iron icznej 
goryczy  zap raw ionej komedjj V erneu ila  „R adcćć  
kochania", dającej, jak  zaw sze u tego  autora, 
s ze iok ie  pole popisu aktorom  G łówną ro lę  kobie
cą odtw arza p. Jaroszewska, inne zaś pp.: B e  
dnarska, Zalewska,, Burnatowicz, Szym ański i  p 
M. Jedmowski, zarazem  reżyser sztuki.

—  S Z K O L N E  P R Z E D S T A W IE N IE  „K L U B U  
K A W A L n R Ó W *1 P o  p rezrw ie  św iątecznej podei 
muje teatr ponownie przedstaw ien ia  szkolne i  
daje w e  czw artek  dnia 22 bm. o  godz. 3'30 pepo- 
łudniu klasyczną już komedję Baruciaego „K lo n  
k a w a le ró w 1'

—  T E A T F  R E W J I „B A G A T E LA **. Jeszcze ty l
ko k ilka dni w ystąp i znakom ita gw iazda  rewle
w a Zula P ogorze lska  w  r "w j i  pt. „C z y ś d t  już 
w id z ie li Zulę w  B agate li? ".

—  2 Y D 0 W S C Y  A R T Y Ś C I D O B Y  OBECNEJ. 
W yikład na ten interesu jący temat odbędzie s ię  
w e  czw artek  dnia 15 bm w  Zjedn-uczemu Kobdei 
Żydow skich W IZ O , Rynek g ł 29, I. p. Prelegen! 
znany i utalentowany m łody h istoryk sztuki dr 
Otto Sehneid p rzebyw a jący  stałe w e  W iedi.iu , wy
daje obecnie obszerne dzieło, w  Hćmem zajm uje 
się działalnością współczesnych artystów  żydow 
skich. Początek w ykładu  u godz. 7 mej wiecz. Go
ście m ile w idziani.

—  S T E F A N  A S K E N A S E , znakom ity pianista- 
w irtuoz, chlubnie znany k rakow sk iej publiczno
ści z  popr-ze Inich w ystępów , da się słyszeć jedy- 
r y  ra z juitro w  czw artek  dnia 15 bm .w  sa li Bo- 
lońskiegio.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOM SKI t e a t r  ż y d o w s k i

Środa: „B óg , człow iek  i  .załan" (p iem jera ),

TEATR IM J. SLOWACiClEGu
Środa: „R o x y ‘ - (ceny zniżone).
Czwartek: „Ciotka Karola** (ceny zniżone).

B A G A T E L A "
Środa: „Gzysuie już w id z ie li Zulę w  Bagaitelir 1 
'Czwartek: „G zyście ju ż w id z ie li Zu lę w  Baga-

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWlEKOWE
APOLLO „Janko Muzykant" (Marja Malicka.

W ito ld  Conti K. K rukuw ski i in.).
S Z T U K A : „P a rad a  Param ountu" (Maurycy C łł« 

va lier, Denis K ing).
UCIECHA: „Ciilły*1 (MaryMn Miller i Aleksander 

G ray )

WANDA: „Królowie mody" (Pat i Patachoa)

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
COI >0. „z dnia na dzień" (film polski: Irena 

C- awęcka i Adam Brodzisz)
WARSZAWA: „Nihelungi" (Pawet Richter, Ru- 

| (I°II Klein Rogge, Bernard Gótzke).

SAMOBÓJSTWO BERI I koKIBGO I-i NKIERA
W willi swej w Grunewaldzie zastrzelił się w  

nocy w niedzielę berliński bankier Erich Gold- 
fHhmiedt

Gazeta berlińska .Moutag Post*- podaje, iż przj 
ozyną samob^stwa bankiera Goldschnodta były 
ludności finansowe. W jakich się u M  wsku
tek nieudanych operacji finansowych, przepro
wadzonych na własną rękę. Firma Berłaner Bani 
Institjut Józef GoMischnadt u. Co. nie gonom 4a- 
dngch a tza l
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Akcja obniżenia cen, a podatki
bezpośrednie

O rgan izac je  kupieckie niejednokrotnie zw raca
ły  uw agę na to, że rozp iętość cen pom iędzy pobie- 
ranem i przez producenta a łaco-iem i przez kon
sumenta jest w ie lką g łów n ie  z tego powodu, że po 
drodze od producenta do  spożyw cy tow ar obcią
żany jest podatkami. D otyczy to g łów n ie  artyku
łó w  p ierw szej potrzeby, cc do których prowadzo- 
uę są dokładne badania cen. W skazu je się z ró 
żnych stron na istnienie pośrednictwa zbędnego 
przy sprzedaży tow arów , obciąża jącego tow ary  
Pogląd  ten zupełnie zbankrutował, albow iem  
stw ierdzono, że w dziedzinach handlu prow adzo
nych przez spółdzielnie, unikające w sze lk iego  po
średnictwa, a handlem zw ykłym , różnica cen skła

nia się raczej na korzyść handlu prywatnego; han
del p ryw atny doskonale konkuruje ze spóldziekua- 
rr.i. Za/term p rzys łow iow e  pośrednictwo nie odgry
w a dziś żadnej roli. Pozosta je  tedy jedynie obcią
żenie podatkami. W iadomem jest, że niektóre arty
kuły przerobu k ilkakrotn ie są opodatkowane w  ró 
żnych postaciach i że wskutek tego tow ar musi 
być drogi.

W  zw iązku z rozpoczynającą się akają rządu w  
kierunku obniżenia cen, organ izacje  gospodarcze 
złożą w  najbliższych uniach wyczerpujące memo- 
r ja ly  władzom, wskazując w  nich na sposoby ra 
dykalnego przeprowadzen ia tej akcji

Czy nowojorski k ry zy s  giełdow y
leszcze się zaostrzy?

W  „N ieu w e Rotterdam sche Couranl' z 5 bm zna
ny ekonomista am erykański prot Irw in g  F isher 
publikuje szeroko zakreślony artykuł, k tórego z i-  
sadtr.icze w yw ody  brzm ią jak następuję:

W  chw ilow em  nieszczęściu człow iek zw yk le  za
pomina. iż spotkało go' już kiedyś coś jeszcze g o r 
szego Tak samo ma się dziś rzecz z Am erykana
mi, k tórzy obecny kryzys uważają za n iebywały 
i d latego też tw ierdzą, iż kursy amerykańskich 
akeyj przem ysłowych spadły już poniżę' noziomu 
przedwojennego Tym czasem  w ystarczy rzucić o- t 
kiem na cv fry  wskaźn ikowe, by przekonrć się. iż i 
na g iełdzie  now ojorsk iej poziom kursów obecn.e j 
w c iąż jeszcze znajduje się o rów no 100 proc powy | 
żei przeciętnej okresu 1015 1024. przyczem poziom 
ten był przeciętnie o 45 proc w yższy  od tzw  |>o- 
riomu pokojow ego tj prz"eietnej okresu 1905- 1914 
r Kursy amerykańskich akeyj przem ysłowych j 
znajdują się zatem obecnie w  ogólnej przeciętnej ! 
w c iąż jeszcze o rów no 200 proc pow yżej przodwo- I 
jenneąo poziomu giełdy n ow ojorsk ie j W ynika stąd | 
zatem iż osłabienie kursów, które rozpoczęło się i 

na jesieni 1929 r musiałoby jeszcze trzykrotn ie  ‘ 
w yw o łać  tak intensywne, jak dotychczas snndki 
ażeby przeciętna kursów akeyj na g iełdzie nowo 
jo rsk ie j przesil nela sie do poziomu przedwóten 
nego

Otóż zdaniem pro f F ishera tako m ożliw ość 
jest zunełnie nieprawdopodobna Przem aw ia ją  znś ! 
zatem liczne momenty doniosłej w ag i Oto najwa- j 
żniejsze- w  okresie 1913—192C r cenv tow arow e ; 
przeciętnie poszły w  górę o rów no 40 proc Po . 
1929 r ponadto o lbrzym ie ilości kapitału nie zo- i 

.s ta ły  wyołneone akcjonarjuszom  w form ie dyw i-
— -oęo

15 prcc. dyu;fcfeniSv Hrnfcu P o ls k e g r
Czysty zysk Banku Polsk iego z operacyj za rok 

■ b iegły  w yniesie przeszło 33 miljn zł., z czego na 
dywidendę od akeyj T i 11 em isji przypadnie o- 
kolo 15 m ilj zł (tj. 15 p ro c ) Część zysku zostanie 
przeniesiona na rok następny, reszta w płyn ie do 
Skarbu Państwa

Zysk Banku P o lsk iego  w  1929 r w yniósł 48 milj. 
zt i B P  w yp łacił 20 proc dyw idendy od akeyj.

7 0  m iljo n d w  z l .  na b udow nictw o 
r o t a k m  we w r.  b.

Pó ło fic jeh i Isk ra  donosi:
Do uchwal \ Kom itetu Ekonom icznego M ini

strów  w  spraw u przyspieszenia robót sezono 
wyeh przy w iązy  w7.mc jest duże znaczenie P rzy1 
spieszenie wspomnianych robót traktowane jest 
przez Rząd jako jeden ze środków walk i / bezro
bociem. które zarów no w Polsce jak i zagranicą 
wzrasta zazw yrza j w okresie zim owym , w ykazu
jąc najw iększe nalężenie w miesiącach lutym ’ 
marcu W ładze państwowa pr igną w  drodze jak 
i:ri jwriększego uruchomienia robót budowlanych 
przyspieszyć odciążenie rynku pracy 

W  tym celu będą jak najprędzej uruchomione su
my przew idziane w  hudżetach poszczególnych mi 
r.isterstw i instytucyj państwowych na nowe budo 
w ie  rządowe, bądź też na re nont Akcja ta obją; 
ma rów n ież kw oty  przeznaczone na budownictwo 
m ieszkaniowe K w oty  te w  roku bieżącym  wynio 
są ok. 70 mil jonów  złotych 

Z budżetu ko le jow ego  zachodzi m ożliw ość szyb 
szego w ykorzystan ia sum na utrzymanie dróg 
podtorza i nawierzchni, Z budżetów innych mini

dend, lecz ponownie inw estowane w  przedsięb ior
stwa. Rów n ież i postępy techniki przyczyn iły  się 
do tego, że wynik produkcji każdego ulokowane
go dolara w zrósł, a tem samem zw iększyła  się 
także odpow iednio w artość akcji 

Fakt w reszcie, że już obecnie w ielka liczba do
tychczasowych akeyj przem ysłowych daje bardzo 
pomyślne m ożliw ości lokacyjne spow odow ał, że w  
ostatnich m iesiącach znaczne kapitały przyp łynęły  
znowu na rynek akcyjny do lokaty długoterm ino
w ej T e  zakupy inwestycyjne zaś w w ie lk ie j m ie
rze przyczyniły się do złagodzenia następstw bais- 
sy Stanowią one też rdzeń do podłoża nrzyszłego 
now ego rozkw itu gospodarstwa

FyłieH Ire u ytu  zaitran eznegs w  N o w ym  
J r rJ w  n’ ~ l~  f b '? r i * ! s c y

..The Financial Me\vs‘ z 30-go grudnia ub. r. 
wskazuje że zniżka stopy dyskontow ej Federnl 
łlesei ve Bank o f New  Y on ; nie zw iastuje lepszej 
koniunktury dla pożyez°k zagranicznych w  Sta
nach Zjednoczonych Rów n ież nieprawdopodobne 
w ydaje się. aby kniżka stopy dyskontowej Banku 
Francji mogła istotnie wpłynąć na stan rynku e- 
misyj.nego we Francji Banki paryskie i n ow ojor
skie pragną obecnie utrzymać duża płynność bilan
sową i nie są skłonne do przedsiębrania znaczniej
szych opefaćyi emisyjnych Bez. współdziałan ia z 
Paryżem  i z Nowym  Jorkiem banki londyńskie 
nie są w  stanie em itować żadnej w iększej pożycz
ki. chociaż m ożliw e jest. iż będą na w łasną rękę 
przedsiębrały drobne transakcje, nie w ym agające 
organ izacji m iędzynarodowych syndykatów  gw a
rancyjnych

sterstw  — na budownictwo dróg  lądow ych w od 
nych. mostów, na m eljoracje itp

Wym ienione wydatki. które łącznie wyniosą po
kaźną kwotę przeznaczone są bądź bezpośrednio 
ra opłacenie robotników, bądź na zakup materja- 
łów  co pośrednio przyczynić się w inno do utrzy
mania obecnego a nawet zw iększonego stanu za
trudnienia w  przem yśle

Fcd u yższiśn ;e  u. Kładek na fundusz 
bezrobocia

Niebawem  ukaże się rozp. Min P ra cy  i Op Społ. 
oparte na art 9 ust z dn 18 lipca 1924 r w  spra
w ie podwyższenia wkładek :a robotn ików  ubez
pieczonych w Funduszu Bezrobocia z 1.80 proe. 
na 2 pr0e.. eo dotyczy wszystkich zakładów  -racy 
podlegających ubezpieczeniu Rówt.ież będą obni 
żone pobory bezrobotnych o 10 proe., czy li po 
U Tacam y do sianu z przed 1 lipca 1929 r .  kiedy 
te wkładki obliczano 2 pro-.- od zarobku robot
nika N ajw yższa norma — 10 zl dziennie —  od 
której się oblicza wkładki, pozostaje niezmieniona

Sytuacja na rynku pieniężno-kredyfo- 
u y r r  w okręgu bielskim

Ciasnota gotów kow a na Śląsku Cieszyńskim  jest 
a dalszym ciągu duża; w yw ołana ona została w  
■itrwszej linji restrykcjam i kredytowem i ze stro 
i.y Banku Polsk iego, banków państwowych, jako 
leż prywatnych. U ltim o roczne, wym agające uru 
ehomienia znaczniejszych kapitałów . w zw iązku ze 
zw iększonem i ' w ypłatam i gotów kow em i było 
szczególnie ciężkie Sytuacja ultimowa zno-o zvt<> 
się tembardziej, że jeden z większych banków miej

p i t o l  d z i e c i
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scowych kilka dni przed ultimo w strzym ał w y 
płaty, poddając się pod nadzór są<lovvv N ap ływ  
protestów  w ekslow ych  jest nadal ba raz wysoki, 
nie zm niejszyła się rów n ież liczba upadłości i w n io  
sków  o zaw arcie  ugód sądowych.

W  r. 1930 zgłoszono na Śląsku Gieszyńskim 8 u- 
padłości. oraz 79 w n iosków  o w yrów nan ie sądowe. 
T e  ostatnie dotyczy ły  w  latach 1927— 1930 nastę
pujących przedsięb iorstw : przedsięb iorstwa han
d low e  w  r. 1927 —  21, 1928 -  16, 1929 — 33, 1930 —  
51, przem ysłow e 5 — 6 — 12 —  22, rzem ieślnicze 
6 —  0 — 1 —  2, różne 0 — 1 —  3 —  4. Ogółem  
ilość w n iosków  o w yrów nan ie  sądowe w  okręgu  
bielsko- bialskim  w ynosiła  w  r. 1927 —  32, w  1928 
23, w  1929 49, w  1930 79.

Ulgi p rzy  pobieraniu akcyzow ych 
opłat patentowych

N a skutek in terw encji p. M aksym owicza, jako 
prezesa zw iązku stow arzyszeń gospodmo- restau
racyjnych Izba P rzem ysłow o- H andlowa we L w o 
w ie  imieniem Zw iązku Izb  int er wen jo  w ała  w M i
nisterstw ie Skarbu w  spraw ie przyznania praw a 
wykupna tzw. u lgowych patentów akcyzowych tym 
przedsiębiorstwom  restauracyjnym , których obro
ty nie przekraczają 20,000 złotych rocznie. In ter
wencja ta w ydała pożądany rezultat. M in isterstw o 
Skarbu bow iem  reskryptem  z dnia 31 grudnia 
1930 r. Nr. D. V I  414S/2/30 polecało podległym  w ła 
dzom skarbowym  traktow ać (p rzy  pobieraniu akcy 
zowyoh opłat patentowych od zak ładów  detalicznej 
sprzedaży- napojów  a lkoholow ych za p ierw sze pó ł
rocze 1931 r w  drodze w yjątku  od postanowień § 
82 rozporządzenia ministra skarbu z 12 listopada 
1930 r. (Dz. U. R. P. N r 79 poz. 6211) narów n i 2 
karczmami takie zakłady gospodmlo- szynkarskie, 
które nie są ani restauracjam i, ani też karczm am i 
i  których obroty nie przekracza ją  20,000 zlotycb 
rocznie.

Em isja zagranicznych p o ży c ze k  nie
mieckich u/ r. 1930

„F ran k fu rter Zeilu ng '1 z 8-go bm zamieszcza sto 
tystyke zagranicznych pożyczek niemieckich w  r o 
ku 1930, z której wynika, że  m imo bardzo niepom y
ślnej sytuacji na m iędzynarodowych rynkach em i
syjnych Niemcy- zdołały- uplasować zagranicą sw o
je pożyczki na sumę p rzew yższa jącą m iljard  ma
rek. Ogólna suma pożyczek niemieckich em itow a
nych zagranicą w  r. ub dosięgła  p raw ie  dwóch  
trzecich rekordow ych sum z 1927 i  1928 r., k iedy 
zdaw ałoby się, że am erykański rynek em isyjny 
jest przew ażnie zajęty em isjam i ijiem ieckiem i. 
Znamienne jest. że p raw ie  wszystk ie em isje zagra 
niczne Niem iec przypadają na p ie rw szą  połowę 
1930 r., bo w  drogient półroczu em itowano zagra 
nicą pożyczek niemieckich za ledw ie na sumę 100 
m iljonów  mk.. gdy na p ierw sze półrocze przypa
da 95S m iljonów  mk. D ow odzi to, że w  drugŁetn 
półroczu stan am erykańskich i europejskich ryn
ków  em isyjnych d o tk liw ie  się pogorszył.

Dalsze przygotow ania do m iędzyna
rodow e! p o ży c zk i hipoteczne)

Jak donosi „Manchester Guardian z 2 stycznia b. 
r jest nader prawdopodobne, że m iędzynarodowa 
pożyczka hipoteczne I— '-5- em itowana jeszcze na- 
w iosnę br. Pożyczka ta będzie zorganizow ana pod 
auspicjami L ig i  N arodów  i według w szelk iego 
prawdopodobieństw? Banku M iędzynarodow ego 
oraz S zw edzkiego Trustu Zapałczanego, Lecz na
wet tak potężne poparcie nie zapewnia m iędzyjw- 
rodów ej pożyczce bi.potecz.iej powodzenia, zw łasz
cza giełda paryska jest obecnie tak niepewnym te
renem. że w iększa operacja emisyjna m ogłaby się 
tam zakończyć fiaskiem , nie hacząc na p ierw szo
rzędne gw arancje, które zw iązane są z pożyczką 
rzeczową

Z tego względu dopóki nie nastąpi pewne uspo
kojenie na g iełdzie  paryskiej po ratalnych kra
chach Ouslrien i Devildera. organizacja pożyczki 
hipotecznej (dla Po lsk i, Riimunji. B n lgarji i Jugo- 
s ła w ji ' natrafia na brodze istotno przeszkody 
Sporne jest jeszcze, czy nawot j£dy minie dczorjer.-
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tacja w yw ołana . przez dwa następujące po sobie 
k racli' g iełdow o, patyśk i rynek em isyjny lad z ie  
na Iv!e  oM ywhy. aby tnó'' lam podjąć emisją po-
żwzici hipotecznej. \Y każdym razie pewne jest. iż 
emisja lei pożyczki będzie dokonana jednocześnie 
w  i 'a ryżu. Londynie i X:>\vy:n Jorku . i  że żaden 
i. wielkich rynków emir-yjnycU nie podejmie lej 
tran/akcji sntnó"r.ielnie. Należy  jeszcze dodać, że 
sprawa podziału kwn! emisji nie jesl jeszcze roz- 
SsLfZyiinietii: prawdopodobnie największa cześć e-
utisji obejma banki paryskie

Ze  światowych rynkdw  zb D żn w yc h
Sytuacja na curoDC-jskich rynkach zbożowych nie 

wykazu je w iększych zmian
Okres św iąteczny w y w a r ł ujemny w p ływ  na 

kształtow anie się obrotów  g iełdow ych  na rynku 
austriackim, które zostały pow ażnie zredukow a
ne. N a zaham owanie obrotów  w p ływ a  też niepo
myślna sytuacja, panująca na g ie łd zie  budapesz
teńskiej. Rynek węgierski w ykazu je  usposobienie 
słabe. Ceny na pszenicę w  transakcjach term ino
wych na m arzec i maj notowano o  10 fille ró w  ni
żej. T ranzakoje żytem dość ograniczone. N ieznacz
ne partje zakupywała Austrja  —  na rynku w ew nę
trznym  natomiast zain teresow anie dla tego zboża 
jest m inimalne M im o to  ceny nie u legły zmianie. 
Jęczmień pastewny nie c ieszył się zbytnim popy
tem w  przec iw ieństw ie  do brow arnego, który znaj
duje zaw sze chętnych odbiorców . O w ies mimo o- 
gólruLe słabej tendencji utrzym uje się dość mocno 
W cenne, dzięki dość znacz jemu popytow i, a sto- 
sau tow o  małemu zao fiarow an iu  Jest io  jedyny 
artyku ł, k tórego cena w zrosła  w  ostatnich m iesią
cach o ca 4,50 peugó. N a  rynku niemieckim tenden
cja spokojna, obroty małe W  ciągu ostatnich 
dw óch tygodn i oena pszenicy doznała lekkiej po
prawy. Ze strony przemysłu m łyna;sk iego daje 
się zauw ażyć w zrost popytu W  handlu żytem pa
nuje lekikie ożyw ien ie  ze względu na konieczność 
'Rkwtidacji dawnych kontr aktów, których termin 
w ykonan ia  przypada w  lutym. D la  jęczm ienia i 
owsa brak zainteresowania.

N a  rynku kra jow ym  obroty  małe, usposobienie 
naogół spokojne W  dniu 9 bm notowano za 100 kg. 
W złotych; parytet w agon W a rsza w a : ży to  18,50 —  
19, pszenica 25,75 — 27, ow ies jednolity 23 —  24, 
jęczm ień na kaszę 19 — 20, b ro w a row y  25 — 26; 
parytet Poznań: ży to  17,75 —  18,25. pszenica 22 —  
23,50, jęczm ień p rzem ia łow y 20 —  21,50. b row aro
w y  26 —  27, ow ies 19,75 —  21 parytet L w ó w : psze
nica dw orska 2425 —  24,75, zb iorow a 23,25 —  23.75 
żyto  jednolite 18,75 —  19, zb iorow e 18 —  18.25. jęcz
mień p rzem ia łow y 17 —  17,50, ow ies 23 - -  23,50; 
parytet K ra k ó w : ow ies dw orsk i 23 —  26: franco
•t. W iln o : ż y to '18 —  18,50, pszenica 27 — 27.50, o- 
w ies 1 8 — 20, jęczm ień na kaszę 17.50 —  18, b ro 
w a ro w y  23 —  24. b
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bec ukazania się w iadom ości w  prasie jakoby b 
m inister K w ia tkow sk i objąć m iał stanow isko ge
neralnego dyrektora i prezesa rady nadzorczej 
hut B ism arcka i Laiury. p. m inister K w iatkow sk i, 
k tóry  ma objąć k ie row n ic tw o  zakładów  przem y
słow ych  ,,Mościce“ , ośw iadczył, że w iadom ości te 
są najzupełniej n iepraw dziw e, gdyż nie reflektuje 
oii w  żadnym wypadku na podobne stanowisko.

F A B R Y K A  D IE T L A  W  SOSNOW CU W Y P O 
W IE D Z IA Ł A  P R A C Ę  RO BO TN IKO M . W  ubiegłą 
sobotę zakłady w łók ienn icze II. D iete] w  Sosnow
cu w ym ó w iły  prace wszystkim  robotnikom  w  lic z 
bie 790 osób z terminem 14-diniowwm

• M U E f E I F J E l B l
ŚRODA, 14 S T Y C Z N IA .

K raków  (313) 11.40 P rzeg i P rasy , P A T , 11,58 
Sygnał, Hejnał, 12,10 Gramof. 13,10 Kom. metor. 15 
Kom  gosp 15.50 Radjokronika, 10,15 Dla najm łod
szych, 16,45 Gramof. 17 Kw adrans harcerski, 17,15 
Odczyt pt. „O  m istrzach szabli i szpady w P o ls c e 1 
w yg ł lnż W ł Mańkowski. 17.45 Koncert P  R. 
(M ozart, Gosseo, Beelhoven. Noskow ski, Wald- 
teufel). 18.45 Rozmait. 19.10 Skrz. poczt roln. 19,25 
Gram of 19.35 P rogram  na dz nast. 19,10 Dziennik 
prasow y, 19,55 Grainof. 20 Skrz. poczt om ów i lnż 
Broniewski. 20,15 Odczyt pt „M ieczysław  Sołtys ’ 
w y g ł Dr. S Barbag, 22 Felje l. 22,15 Gramof 22.50 
Komun 26 Muz tan.

Katow ice (108,7) 11.10 P rzcg l. Prasy. P A T . 11.58 
Sygnał Hejnał. 12,10 Gramor 15.10 Kom. meteor 
15 Kom gosp 15.20 Komun 15.50 Radjokronika. 
16.15 Dla dzieci, 16.45 Gramol. 17,15 Odczyt. 17.15 
Koncert. 18,15 I) c. powieści, 19 Rozm aił 19,15 Dla 
gospodyń. 19,40 Dziennik prasowy, 20 Kw adrans 
buchaltera, 20.15 Odczyt, 20.30 Oratorjum  „V e r  
Sacrum” ze L w o w a , 22 Feljet. 22,15 Gramof. 22,50 
Kom. m eteor 23 Skrz. poczt franc

W ieileń '516,3) 11 15,20. 20 21. 23.20 Muz.
Budapeszt (550,5) 12,17 Muz, 19,30 Opera.

Echa Brześcia
F. premier w y s u w i e  s ię  

w sprawie Brześcia
W czora jszy  .11 Kur Cod z. ’ donosi -z W arsza 

wy: „W  związku z krużącomi w' sferach pulityuz- 
rych pogłoskami o przygotowywanc-n w ystąp ie
niu rządu w  spraw ie  Brześcia, .dowiadujemy się, 
że istotnie rząd w yp ow ie  się w  lej spraw ie  Do
wiadujemy się też, iż o Brześciu będzie mówić 
osobiście prezes Rady ministrów p W a lery  Sla 
wek N ie  jest wszakże dotychczas wiadomem. w 
jakim czasie to wystąpienie nastąpi pon iew aż p. 
prem jer Sławek zastrzeg ł sobie w ybran ie w łaśc i
w e j chw ili. W  każdym razie  jest rzeczą pewną, 
że rząd pi zez usta sw ego  szefa w yp o w ie  sic w  
tej sprawie*'.

W Kawiarni „Europejskiej”
„G łos Narodu '1 pisze:
„TYasa w arszaw ska donosi, że przy słynnym 

stoliku „pu łkow n ików ’1 w  k flw iarn i Europejskiej 
w  W arszaw ie  zasiadł onegdai p. Kostek B iernac
ki w  tow arzys tw ie  p preinjera S lrw ka  i p w ice- 
prem jera P ie rack iego  i w  najlepszej z nimi kom i
tyw ie  spędził sporą chw ilę czasu.

Jeśli „dozorca B rześcia”  przypadkiem  tylko 
spolkat się z szefem rząda to — nie ulega w ątp li
wości — p prem jer powinienby ze względu na u 
chylenie rąbka ..tajemnicy brzesk iej”  w ostatnich 
dniach wstać od siołu, do k tórego przybył p K o 
stek- B iernacki, żeby się ani na chw ilę nie utrzy- t 
mało podejrzenie o  solidarności szefa rządu z p. 
B iernackim  w  tej spraw ie. A jeś li spotkanie nie 
było przypadkowe?

Zapew niał nas „Czas 1 niedawno, że rząd „z  pe
w nością” w  form ie jakiejś dek laracji odelnie się 
od Brześcia i uczyni zadość zlekceważonym  za
sadom etyki. Cóż na to  „spotkanie' pow ie? '1 -

„Trudności p .  Becka”
W  zw iązku z pogłoskam i o  nominacji p pułk. 

Becka ministrem spraw  zagranicznych, czytamy w  
„N ap rzod zie ” :

2Już w  łecie 1928 r. został on m ianowany radcą 
legncyjnym  w  Paryżu , gdzie dawniej był a "  h«- 
w o jskow ym  w  ambasadzie polskiej Jednakowoż 
pomimo nominacji nie objął — jak w iadom o —  
posady radcy Iegacyjnego w  Paryżu  i to z dość 
n iezw yk łe j przyczyny

B yło  to św ieżo  po sensacyjnych rew elacjach 
Brem ora- P ietk iew icza , które ob ieg ły  całą prasę 
św iatow ą. W  rew elacjach tych wym ieniane było, 
zapewne niesłusznie, nazw isko p Becka w  zw ią z
ki. z faktem zagin ięcia generała Zagórsk iego . O- 
lóż z Quai <l‘O rsay (Izn z francuskiego m inislc-- 
stwa spraw  zagranicznych) dano do zrozumienia 
rządow i polskiemu, że objęcie przez p Becka 
wspom nianego stanowiska dyplom atycznego było
by źle  w idziane i w ie lce  niepożądane ze w zględu 
na to. że w  prasie św ia tow ej wym ien iany był ja 
ko w m ieszany w  spraw ę tajem niczej śm ierci ge
nerała Zagórsk iego, a dementi rządu polsk iego 
ty lko  ogóln ikow o zaprzeczało rew elacjom  Bremo- 
rn- P ietk iew icza  nie zaw iera ło  zaś szczegó łow ego 
i w yra źn ego  zaprzeczenia co do ro li p Becka. Tak 
przedstaw iały się okoliczności, które przed pół- 
trzecia rokiem  w  ostatniej chw ili udaremniły przej 
śoic p. Becka do dyp lom acji”

W  dalszym  ciągu w yw od zi „N ap rzód ” , że i obec 
nie nominacja p pułk Becka w yw oła łaby  u rzą
dów  państw obcych zdziw ien ie, gdyż w  prasie 
św iatow ej ukazały się in form acje o roli p. pułk. 
Becka w  a ferze  b rzesk iej W  tej m ierze „N aprzód ” 
pisze:

„Dzienn ik i europejskie i am erykańskie p rzyn io
sły informacje, że na krótko pirzod aresztowaniem  
b posłów  p Beck w  tow arzys tw ie  pułkownika 
Kostka- B iernackiego pojechał do Brześcia, z nim 
razem zw iedził tamtejsze w ięzien ie, w ydał zarzą 
dzenia co do poczynienia przygotow ań do pomiesz 
czonia w  niem w ięźn iów  politycznych, że on to za
tw ierdził regulamin w ięzienny brzeski, żc nie kto 
inny lecz w łaśnie p. Beck dob iera ł dozorców  w ię 
zienia w  Brześciu, żc m ianow icie w szyscy  o ficero  
wie. odkom enderowani do R r^ ś e ia , by ii poprze 
dmio w zyw an i do p Becka i usłyszeli od niego, iż 
pow ierzen ie iin tych fnnkcyj jest ze strony m ar
szałka P i k  miski ego dowodem  szczególnego zan 
fonia W iadom ości te nie spotkały się z żadnerr 
dementi ze strony rządu polsk iego”

S w ięźn iów  brzeskich nie uzyskali? 
dofąd w o lnrśc'

„Robotn ik  pisze: „P ięciu  w ięźn iów  brzeskich, 
oskarżonych podobno o przestępstwa polityczne, (

pozostaje dotąd w więzieniu , a raczej w  róasnycfa 
.Więzieniach Używam y słówka „podobno ', gdyż 
żaden akt oskarżeniu nie zoslal jeszcze, o  ile W ie
my, zakomunikowany obrońcom uwięzionych.

f ciągle słoi przed nami to sumo pytonie: d la 
czego kilku ludzi, „wybranych" zupełnie przypad
kowo. nie może — zdaniem w ładz  sądowo- śled
czych — korzystać z ..przywileju” kaucji? d la 
c zego akurat c i ludzie? inki tu jest spraw dzian? 
co tu decyduje? i kto tu — w reszcie —  decyyaje 
odpowiedzia lne pobiera? \

i e s m e  jeden protest literatów
W prasie ukazało się następujące ośw iadczen ie 

grupy litera tów :
My, niżej podpisani pisarze polscy, p rzejęc i d o  

g łęb i zajściam i brzeskiem i, protestujemy przeciw , 
sponiew ieraniu godności ludzkiej w  Polsce. Za
strzega jąc ’ się przec iw  w yzysk iw an iu  sp raw y  h rze  
skiej przez czynniki obce na szkodę Polsk i, o r a i  
przeciw  nadużywaniu głosu naszego sumacriła, 
V' g rze  politycznej, dom agam y sie coprędszego 
śledztwa sądu i kary dla winnych.

Ochrona praw  obyw atelsk ich  w  Polsce, opar
tych o tysiącletn ią Jej kulturę, nie powinna się 

.zachw iać wskutek walk partyjnych.
W arszaw a, w  styczniu 1931 r.
Stanisław  Adam czewski. W acław  Berent, W a 

cław  Borow y. St. Ciesielczuk. Zdzisław  Dębicki, 
W acław  Grabiński, Stanisław  Jark rw sk i. Jan Lo- 
rentow icz. Kornel Makuszyński, Zo fja  Nałkowska, 
C zesław  P iw ińsk i. Leon P on iro w sk i. W ład ys ła w  
Schyla, Jan Emil Sldwski. Anna Słonczyńska, 
Leopold  S to ff i W ładys ław  Zaw istow sk i.

Protest z  Lu b lin a
Grupa lekarzy  w  Lublin ie og łos iła  protest prze

c iw k o  wypadkom  brzeskim , w yra ża jąc  uznanie 
profesorom  Uniwersytetu  Jagie llońsk iego .W sfe
rach inteligencji lubelskiej zw raca uwagę fakt, 
że doląd ty lko uniwersytet katolicki nie odezw ał 
się w  spraw ie Brześcia, ani żaden z tamtejszych 
p ro feso rów  nie so lidaryzow a ł się z akcją prote
stacyjną. P ro feso rzy  tego Uniwersytetu należą 
g łów n ie  do Chadecji.

Opinia „ r o z e ty  śądBwej 
toiuszaw shiej”

W  „Gazecie Sadowej W a rszaw sk ie j”  p ośw ięc i 
autor kronik i ub iegłego roku następujące uw agi 
spraw ie  b rzesk ie j: .

„Pon u rą  spuściznę pozostaw ia po sobie rok /  
b iegły . Jest to spraw a Brześcia, która w  naszem 
życiu społeczuem góru je ponad wszystkiem  i k tó -; 
ra zw róc iła  na siebie uwagę nietylko ta łego kra
ju, lecz niestety i zagranicy N ie  jest to już spra
w a polityczna, w  ścisłem lego słow a znaczeniu, 
lecz zagadnienie, potrącające o  najkardynaln iej- 
szą podstawę państwa cyw ilizow an ego , to jest o 
praworządność. Jeśli potw orne oskarżenia, jak 
się zdaje, są p raw dziw e, to Takty, wym ien ione W 
interpelacjach sejmowych, dow odzić będą zaniku 
[KKrzucia n ietylko prawa, lecz i wszelk ich zasad 
etyk i i moralności. W szakże w śród  tych strasz
nych ob jaw ów , jedno jest pocieszające, jedno ka
rze w ie rzyć  i ufać w  lepsze jutro, a m ianow icie 
ter, powszechny odruch e lity  naszego społeczeń
stwa, która dala w y ra z  przekonaniu, że jnstitia 
est fundamentom regnorum. W  ślad za e litą  inte
lektualną narodu i inne w a rs tw y  społeczne czują 
potrzebę przyw rócen ia  prawu i praw orządności 
tego stanowiska, jak ie  czynniki te zajm ow ać mu
szą. Stery praw nicze jak to jest zresztą zrozum ia
le, p ierw sze zabra ły  g łos  w  spraw ie brzeskiej. 
Pam iętać należy, że w ładze zaw odow e obrończe, 
Zw iązek  A dw oka tów  Polskich, oraz Zw iązek  p ra 
w n ików  kresow ych zapoczątkow ały  szereg uchwał 
które potęp iły  w ypadki brzeskie.

Brześć nasunął jeszcze szereg innych myśli. 
Pokolen ie  dzisiejsze, pomne czasów  przedw ojen
nych i wojennych, czyn i porównania z epoką • ;> 
syjską oraz okupacją niemiecką, a te zcsln 
w ien ia p row adzą do wniosku, że pod pewnem i 
w zględam i stosunki Po lsk i 'jepod leg łe j przedsta
w ia ją  się gorzej, niż za czasów  okrutnej n iew oli. 
T a  dążność do porównań posiada n iew ą tp liw ie  
charakter straszny, lecz c zy ż  można d z iw ić  się te 
mu, że m im ow oli snują się myśli, potępiające 
obecny stan rzeczy, niekiedy smutniejszy, n iż za 
czasów  bezpow rotn ie m inionej p, zeszłości? ’1
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Str. T

Goitsa się b e z  bólu iylko
zc pop Re dni Am natarcierr

K R E M E l l

J a k  ż y j e o l e c n l e  b . c e s a r z  C h U * ?
Włoski dzienniJ;arz Arnaldo Civolla, który 

m iał sposobność zetknąć się w Tientsinic z o- 
statnim ces a rz ja 11 Chin, ciekawie opisuje życie 
„Syna Niebios". Ostatni cesarz Siuen Tung po 
swej detronizacji został uwięziony jako zakła
dnik w  jednym ze swych pałaców. Żył w nę
dzy, głodował. Udało inu się uciec z Pekinu i 
schronić się do Tiensinu, gdzie zakupił sobie 
wiilę. Nazywa się obecnie poprostu panem Puy 
i nie pozwala się tytułować „Jego Cesarską Mo 
ic ią“.

Amaldo Civolla zapoznał się z ostatnim ce
sarzem Chin w kabarecie w Ticntsinie, za po
średnictwem pewnej Rosjanki, która prowadzi
ła w Tientsinic salon mód, a jedną z jej klijen 
tek była ostatnia cesarzowa chińska.

Nazajutrz odbył Civolla z calem towarzyst
wem wycieczkę do grobów dynaslji Ming. Do wy 
cieczki przyłączył się też i pan Puy. Droga szła 
z początku dobrym gościńcem do Pekinu, aż 
wreszcie automobile zatrzymały się przed „pai 
lu‘‘. Jest to wysoka budowla w stylu rzymskie 
go łuku Iriumfalnego, opierającego się na czte
rech słupach, u którvch stóp trzymają straż 
smoki chińskie. Do grobowców jest jeszcze do
syć daleko i tizebn przejść i inne łuki już zna
cznie mniejszych .rozmif'rów. Towarzystwo sta 
nęło wreszcie nrzert olbrzymia płaszczyzna za
lesioną dębami. Wzdłuż drogi stoją potężne po 
sagi z granitu, przedstawiające słonie, wielbłą
dy konie i inne twory z bajek. Nikt nie czu
wa nad grobo' cami chyba tylko dęby, które 
w Chinach. tvm kraju tak ubogim w drzewa, 
należą do rzadkości.

Przez ca!v czas drogi pan Puy nie powie
dział ani jednego słówka, Wiko na twarzy jego 
błąkał sie ów znany, tajemniczy uśmiech ołiin 
ski. Gdvvmv stanęli przed grobowcami — koń 
czi p Civolla swój artykuł —  „musiałem mi
niowali przemówić do niego jako do cesarza. 
Pan Puy który zwykle się gniewał, gdy go ty
tułowano ..Jego U sars-k" Mością“. tync razem 
przyj"! to bez. prctestu. W  powrotnej drodze

siedziałem znowu obok niego i mimowoli po
myślałem sobie o proklamacji, którą pan Puy 
wydał przed dziesięciu laty. W  proklamacji tej 
prosił ostalni cesarz chiński, by mu lud prze
baczył grzechy, które popełnił jako 5-lelni chło 
pak. A proklamacja kończy się nadzieją, że lud 
chiński uratuje państwo przed zagładą.

GhinHf z r r u T a n e  w prawach z  Chiń
czykam i

Z dniem 1 stycznia br. wszedł w życie w ca
łych Chinach nowy kodeks cywilny, który, po
między innymi, znosi tradycje i obyczaje, jakie 
miały dotychczas siłę prawa, regulującego sto
sunki rodzinne. Odtąd kobieta chińska zostaje 
całkowicie zrównana w prawach z męzczyzną. 
Zmieni to kardynalnie dotychczasowe pogląd 
Chińczyków na kobietę, jako na osobę zbędną. 
Kobieta zamężna nie zyskiwała żadnych praw  
i jedynip danie przez nią życia synowi podno
siło ja nieco w opin ji rodziny jej męża i natu
ralnie jego samego.

Wobec tak upośledzonego stanowiska kobie- 
1v chińskiej rozwinął się w ringu ostatnich*lat 
w tym kraju ożywiony ruch feministyczny. 
Knm nnnjn prowadzona była przez związki rze
czniczek praw kobiety tak umiejętnie, że przed 
slnwiciełki związków powołane zostały dowzię 
cia czynnego udziafu przy opracowywaniu no
wego kodeksu, co oczywiście ułatwiło wygraną 
i to Wygraną na całej linji.

Nowv kodeks nada je kobiecie chińskiej pra
wo wyborcze zarówno czynne, jak bierne, pra
wo zasiadania w centralnych komitetach stron 
nictw politycznych, brania bezpośredniego u- 
działu w rządzeniu krajem, zajmowania wszel 
kich stanowisk, nadto dziedziczenia majątku 
po rodzicach czy krewnych narówni z braćmi. 
Redzie mogła też każda młoda Chinka poślubić, 
kogo zechce, zamiast jak .to bywało dawniej 
stałym zwyczajem poślubmnia nieznanego jej 
zupełnie, człowieka, którego, bez pytania jej o

\ Ceny od zł. o.40 - 2.60
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P łtA W O  I  Z Y C IE

Wyjaśnienia prawne
O Z Y  O S K A R Ż O N Y  S K A Z A N Y  P R A W O M O C N IE  

MOŻE BYĆ’ B A D A N Y  W  CH AR A K  M R Z E  
Ś W IA D K A  W  TE J  SAM EJ S P R A W IE ?

O dpow iedź aa pow yższe pytanie musi być pozy
tywna. W yjaśnim y rzecz na przykładzie. M ałżon
kow ie  B. oskarżeni zosta li o  pobicie A. Sąd pow ia
tow y w ym iti „ y ł  obojgu oskarżonym  karę areszta, 
przyczem  co do męża B. w y rok  z powodu’ je g o  
niestaw iennictwa na rozp raw ę b y i zaoczny

W  term inie ustaw owym  skazany zaocznie B. 
zg łos ił do sądu sprzeciw , w yrok  zaś co  do żony 
je go  uprawom ocnił się NaskuteŁ sprzeciw ił, sątt 
grodzk i w  stosunku do B. męża rozpatrujje spraw ę 
po-iiowinie i  na tej ro zp raw ie  żona B., skazana pra
wom ocn ie w  te jże  suną w ie , może być badana w  . 
charakterze świadka.

zd an ie , o b ie ra ł d la  n ie j  o jc ie c  c zy  op ieLu n . Tak 
że  p rz y  ro zw o d a ch  p rz y s łu g iw a ć  b ędą  m ężczy 
źn ie  i k ob ie c ie  je d n a k ie  p ra w a .

O b ecn ie  zn ie s io n y  zo s ta je  k on ku b in at, ją k o  
in s ty tu c ja  u p ra w n io n a , i w ra z  z  te in  ustaną ni«= 
k tó re  o ry g in a ln e  w y ro k i, w y d a w a n e  n a w e t 
p rz e z  m iesza n e  tryb u n a ły  m ięd zy n a ro d o w e , 
zm u szon e  w b re w  eu rop e jsk im  k odeksom  d o  l i 
czen ia  s ię z  p e w n e m i p rzep isa m i ch iń sk iego  
p ra w a  o b y c za jo w eg o , to le ru ją cego  w p ro w a d z e 
n ie  k och a n k i p od  dach  m a łżeń sk i, z  p od  k tó re 
go  p rzem ocą  usun ięta  zosta ła  ś lubna żona. O -  
b ecn ie  ż y c ie  ro d z in n e  w  C h in ach  b ęd z ie  mu: i a 
ło  ż r ę fo rm o w a ć  s ię  na m od łę  za ch od n i i.

FREUER1C B O U TE T .

Elid DBMrMac
Pon iew aż przez oszczędność piec jeszcze nic był 

zapalony, w atelier o lb rzym em , bardzo Wyso
kiem i nieszczelnie zamkniętem panowało strasz
ne zimno. Um eblowania nie było  p raw ie  zupeł
nie, m uiy tylko pokryte były płótnami m alarza 
l. lie g o  Dourblac, którego dziwna sztuka nie znaj
dyw a ła  am atorów  B y ły  to płótna, dzikie, jaskra
we. gdzie Dourblac w ys ila ł się o w yrażen ie  swych 
wrażeń, nie troszcząc się zresztą zupełnie o ło, 
aby być zrozum iałym , posłusznym w yłączn i? sw e
mu dziwacznemu genjuszow i.

W  blndem św ietle  popołudnia grudniowego. E lie 
DourDlac, nie dbając o mróz. s<ał z ła jką w  ustach 
przed sztalugą, a tw a rz  jego  miała w y ra z  uważny 
i zacięty, gdy tak oddalił się o kilka kroków, aby 
lep iej zobaczyć sw oje  płótno. ^  tej chw ili zapu
kano do d rzw i E lie niezadowolony, że mu prze
szkadzają. zak lą i i poszedł otw orzyć.

„T o  ty, A lic jo 1' — skrzy’w ił  się z n iezadow ole
niem.

Była to jego  żona, w ysoka młoda blondynka, 
bardzo dobrze zbudowana i ładina w  swym sta
rym  płaszczu i  skromniuitKim kapelusiku filc o 
wym.

„W iem " — rzekła. .A li- powinnam przychodzić 
tutaj, ty lko kiedy mnie upow ażnisz do tego . A le  
bądź spokojny, nie pow tórzy  się to w ięcej. Muszę 
z tobą pomówić.

Ton  je j był zdecydow any i szorstki. A le  D our
blac c ię  zw róc ił na to uwagi.

„C o  znowu? Muszą pracow ać" —  odpow iedzia ł 
op rysk liw ie , w racając do sw ej sztalugi.

„Tak , ty zaw sze musisz' pracow ać A le  teraz po
słuchasz mnie. Byłabym  ci to pow iedzia ła  wczo- 
ia j, gdybyś w rócił do domu. A le  dość często nie 
w racasz do; domu...

„N o  w ięc co, Lrzeba przecież, żebym pracow ał! 
'le  w yrzu ty  są zupełnie zbyteczne! Co to ma zna
czyć?"

Spojrza ł na nią spostrzegł nagle, że m iędzy ni
mi cos n iezw yk łego przygotow u je się.

„T o  ma znaczyć, że mam tego <io»yć“ —  wytłu
maczyła A lic ja  spokojnie. T o  w łaśnie przyszłam  
ci powiedzieć. M iałam  zam iar napisać ci, ale się 
rozm yśliłam .

„N ie  rozumiem cię Czego masz dosyć?'
„W szys tk iego  Życia, które prow adzę od 'zasu, 

gdy jesteśmy po ślubie, biedy, tw ojej obojętności, 
samotności, w której mnie pozostaw iasz i tw o je
go usposobienia ponurego, gdy jeste. ze mną T ra 
ktujesz mnie jak obcą.. N ie m ów isz mi ani sława. 
Cł\ masz nadzieję życia lepszego ’  Czy zdajesz so
bie spraw ę z moich poświęceń? N ie  ty uważasz 
za naturalne, że nie w iedząc niczego, nie spodzie 
wając się niczego oo przyszłości, podzielam  tw o
je  chim ery . W ierzy łam  w ciebie . Tak  A le  to 
się skończyło. D laczego się ożen iłeś ze mną. je 
żeli ci nie byłam  niczeni? Byłam  gąską z p row in 
cji. przybyłeś, aby pracow ać Byłam  =/częśliwą, 
gdy uw ierzyłam , że mnie kochasz M arzyłam , że 
będziemy prow adzili życie wspólne pełne zaufa
nia . Jak bardzo cieszyłam  się, że man^ malutki 
(►osag. który ci pomoże w  początkach .. P rz yb y li
śmy do Paryża  i tu pow oli zrozum iałam  . I p rze
stałam cie kochać, widząc, że ty nie kochasz nic 
jak ty lko sw oja  pracę, sw oją  sztukę, której ja nie 
rozum.ern

Elie Dourblac był zdumiony tem, co słyszał, a

nawet niespokojny, bo nie zdając sobie doki udnie 
spraw y z tego, był jednak do niej przyw iązany. 
Czy był on naprawdę tak okrutnym egoistą? M iał 
przez chw ilę ochotę uspr iw ied iiw ić  się, uspokoić 
ją A le  aluzja uczyniona do m ałego posagu w yda
w ała mu się drażn iąco niesłuszną, pon iew aż był 
bezinteresowny, a z posagu daw no już nic nie zo
stało. W zru szy ł ramionami.

„A  w ięc o  co chodzi? Jestem malarzem. M a
lu ję".

„N ien aw idzę tw o jego  m alarstwa Ży jesz tylko 
dla niego. Męzczyzną w  tych warunkach nie p ow i
nien się żenić N ie  skazuje się kobiety na... N ie  
mamy już daw no .grosza Jesiem twoją służącą, 
nic mając nawal pomocy posJugnczki. Spędzam 
sw oje  dni w  kłopotach. we Izach, w  naszem bru
dne m inalcm mieszkaniu z ustawiczną troska, gldy 
przychodzi moment płacenia czynszu, bo na jp ierw  
trzeba przecież zapłacić czynsz za ite lier, k tór* 
jest świętem  Pozw o liłb yś  mi umrzeć z głodu. aby 
móc zakupić twoje płótna i farhy Ubwana jestem 
jak dziadów ka Zastanawiam  się, gdy mam jechać 
tram wajem  N ie mam żadnej przyjemności.. A  od 
ciebie ani jednego ciepłego słowa jestem  dła c ie
bie rzeczą. N ie mam prawa przyjść tutaj, chyb* 
kiedy mi czynisz honor w zięcia mnie za modelkę i 
pozostaw iasz mnie nagą enk-mi godzinami, pod
czas gdy ty pracujesz z temi ziem i oczyma, klnąc i 
krzycząc na mnie. gdy się ruszam N ie  chcesz, a- 
bym przyszła w innych godzinach, ho wtedy masz 
inne modelki O tak. w iem  o wszystkie n. nie o- 
szczędzileś mi niczego A le  nadchodzi chwila, kie
dy wszystko się kończj Ta chwila naoeszła N ie  
mogę dłużę R ozw iodę się z tobą. Pójdę na po
sadę Zrobić cokolw iek Nie mogę dłuże£“ ...

(Dokończenie nastąpi.).
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PO W R Ó T  P . P R E Z Y D E N T A  Z  P O L O W A N IA  
«E P R M Z B iN T A C V jn a »J

Jak się dow iadujem y, p ow ró t p. Prezydenta 
l.zp lite j i zaproszonych gości do W a rsza w y  z 
w ielkich łow ów  na diużego i m ałego zw ierza , urzą
dzonych w Puszczy B ia łow iesk ie j, nastąpi w e  
czwartek dnia 15 bm

AKC JA  N A  R ZE C Z K E R E N  H AJETO D  
W  C H R Z A N O W TP

r Centrala góren  Hnjesod dla zach M ałopolsk i i 
Śląska przy siąp iła  onegdaj do p rzep ro w a d zen i 
tegorocznej akcji w Chrzanowie.

W  tym celu \vydelugowany został p Cw i Gelehr- 
ter dla osobistego k ierow n ictw a akcją W niedzie
lę dnia 11 bn. odbyło się zebranie obywatelsk ie 
r.a którem p Gclchrter re fe row a ł o obecnej sytua- 
cy  w  sjoniźm ie i w  Palestyn ie, poczem za tw ierd zo
no plan akcji i podzielono pnacę. N aza ju trz p rzy
stąpiono do pracy zb iórkow ej. Akcja w  toku.

N a leży  się spcfdziewać, że w  zrozumieniu pow agi 
ch w ili i znaczenia obecnej kampanji zb iórkow ej, 
działacze sjonistyczni w  Chrzanow ie zrob ią wszyst 
ko dla przysporzenia akcji jaknajlepszego suk
cesu.

Z Ż Y C IA  S JO N IS TYTZK E G O  W  Ż O Ł Y N I

(K or. w ł.) W  ozasie Chanuki urządziła m iejsco
wa organ izacja sjońska w ieczór makabeuszowski, 
na którym  odegrano m. in. jednoaktówkę Czysty 
dochód przeznaczony został na Ż F N  Z a 'p ięk n ą  
grę  i starania oko ło  udania się w ieczoru  należy 
się podziękowanie tow. G. Joklow i, Hani Dreiban- 
dów nej i  B. D reibandow i. — Akcja s zek ijw a . pod 
k ierow nictw em  tow. Sz. Lauba jest w  pełnym to
ku, a kontyngent zostanie prawdopodobn ie o 30 
procwm przek [ uczony

B U R Z L IW E  N A R A D Y  KALLA L U  W E  L W O W IE
W e  L w o yTc odbyło się w  ubiegłą niedzielę po

siedzenie R ady gm iny żydow skiej. Na porządku 
dziennym znalazła się m in. spraw a w yboru  o r
todoksyjnego „nadrabina ‘‘ Rabin dr Freund pro
testuje p rzec iw ko tytu łow aniu rabina mianem 
ijm óraM n a" „w ow skiego. T ak iego  tytułu nie mie
l i  nawet na jw yb itn iejsi rabini lw ow scy , jak N a 
tan "Oh i ści „  elkes Sprawę w yboru  rabina na 
wniosek s jon istów  odroczono i przystąpiono po 
ta ą r liw e j dyskusji do rozpraw y budżetowej.

P R E Z E S  G MIN Y C H E ŁM S K IE J  U D E K O R O W A 
N Y  S R E B R N YM  M E D ALE M

W  starostw ie cfaełmskiem odbyła się w  tych 
dniach uroczystość udekorowania srebrnym K rz y 
żem  Zasługi prezesa m iejsco w j gm iny żydow sk iej 
p. A . Bideriuaiita, k tóry  zajm uje lo  stanow isko od 
90 lat.

P R Z Y G A N IA Ł  K O C IO Ł  G A R N K O W I .
Z jazd  pie^ydjjium zw iązku rabinów , odbyty nie- 

darwtu j  w  Y/arszaw ie, postanow ił w ydać odezwę 
d o  ludności żydow sk iej p rzec iw  wystawnefin i ży 
ciu, a zw łaszcza p rzec iw ko urządzaniu w ystaw 
nych przyjęć  z ok az ji uroczystości re lig ijnych  lub 
Twdzinnych. A pel to  n iew ątp liw ie  słuszny, choć 
copraw da w  ostatnich latach wskutek kryzysu 
ekonom icznego niema m ow y w śród m ieszczań
stwa żydow sk iego o specjalnie wystawnem  życiu. 
N iem niej atoli jest on i aziś aktualny. Przede- 
Wszystkiem pow inni sobie g o  w ziąć do serca ró 
żni rabini i  cadycy, k tórzy z  okazji uroczystości 
rodzinnych nie szczędzą kosztów  na w ystaw ne 
przyjęcia urządzane dla setek chasydów. Apel 
zw iązku  rabinów  będzie oczyw iśc ie  ty lko o ty le  
skuteczny, o ile  jego  rea lizacja  rozpoczn ie się od 
d w o ró w  cadyków.

CO B Ę D Z IE  z  l o t e m  a m y  JCH N s ON
W ouług wiauomości, otrzym anych przez amba

sadę angielską w  W arszaw ie, sow ieccy fachowcy 
lotn iczy w skazali Am y Johnson, ktĄra znajduje się 
w  M oskwie, że przelot przez Rosję Azjatycką w  
ch w ili obecnej na lekkim  aparacie lotniczym  jest 
zupełnie n iem ożliw y W ładz-1 sow ieck ie okazały 
gotow ość zorganizow an ia dla lotniczki angielskiej 
na wiosnę specjalnej obsługi in form acyjnej o  w a 
runkach atm osferycznych dla um ożliw ien ia je j lo 
tu do Chin.

Am y Johnson wraca do W arszaw y  pociągiem  
moskiewskim  we środę rano.

K A T A S T R O F A  I O T N IC Z A  W  TO R U N IU
W  poniedziałek o godz 10,15 przed południer.. z 

hitn .ka 4 pik lotn iczego w  Toruniu w ystartow a ł 
do lotu ćw iczebnego starszy szeregow iec p ilot Za
jączkow ski Gdy samolot znajdow ał się nad ul 
Cbełm iń«ką, pilot zauw ażył nagle defekt w  moto 
r-ee, wskutek czego zmuszony był do natychmiasto 
w ego Lądowania. W cbw ih lądow ania sam olot za

w adził prawem  skrzydłem  o szczyt domu nr. U , 
p rzy  ul. G runwaldzkiej i  opadł w  ogrodzie  tej po
s e s ji P ilo t  Zajączkow sk i w prost cudem uszedł 
śmierci, odnosząc ty lko dotk liw e obrażenia Sa
molot zupełnie strzaskany. —  Jedna ściana domu 
została s iln ie uszkodzona, dach zaś zerwany.

ZARLAZ S Z Y B K IE J  j a z d y  AU TO B U SÓ W

W ładze bezpieczeństwa publicznego w W arsza
w ie otrzym ują mnóstwo skarg z powodu szybkiej 
jazdy autobusów, powodującej w ie ie  katastrof. 
Kom isarja t rządu tn. W arszaw y  w yb ra ł przeto 
specjalną kom isję z udziałem przedstaw icie li k il
ku m inisterstw i w arszaw sk ie j dyrekcji tram w a
jow ej. Kom isja miała ustalić najwyższa szyb
kość autobusu w  obrębie W arszaw y oraz możność 
używania silnych elektrycznych sygnałów  Obec
nie komisa zakończyła już pracę, ustaliła szyb
kość autobusu, oraz kary na szoferów , k tórzy nie 
dostosują się do uchwał kom isji .

.jH O NO RO W Y K O Z A K “
W  Lublin ie istn ieje tow arzys tw o  im igran tów  ro  

syjskich oraz ukraińskich, g łów n ie  z arm ji Pe- 
tlury i Bałachow icza. T o w a ry z  tw o  to jest pc 
średnio tup bezpośrednio popierane przez niektó
re ofic ja lne s fery  w  Lublinie. N iedaw no zarząd 
tow arzystw a postanow ił odw dzięczyć się na leży
cie dwóm oficjalnym  osobistościjm  w Lublin ie 
i nadał im tytuł „honorow ych kozaków ". Oby
dw ie osobistości-, nie mając nnej rady, p rzyję ły  
ten tytuł „honoi ow ego  kozaka", zastrzegając się 
p rzeciw ko ogłoszeniu tej decyzji

E C H A  S T R A S Z L IW E J  K A T A S T R O F Y  W  HGRO- 
DENCE

P o  strasznej katastrofie  wybuchu kotła w  łaźni 
rytualnej w  Horodenee panuje jeszcze c iąg le  
w śród ludności silne wzLurzenie. Ostatnio zm «r- 
ła jeszcze jedna ofiara  katastrofy, niejaka C y fe r
blatowa, licząca lar 60 Ranni znajdują się w  sta
nie bardzo ciężkim  w  m iejscowym  szpitalu R a
binat og łos ił na ubiegły czwartek post ł  okazji 
żałoby po trag iczn ie zmarłych ofiarach Cała lu
dność żydowska w zięła  udział w żałobie.

E C H A  U N IE W IN N IE N IA  2 Ż Y D Ó W  Z A  O B R A 
Z Ę  R iSL IG JI K A T O L IC K IE J

Zamieszczoną dnia 14 października 1930 r. („N . 
Dz." Nr. 272) korespondencję i  Bz^szowa o unie
winnieniu dwóch Ż ydów  za obrazę ren g ji katolic
k iej prostuje się w  tym kierunku, iż  g łów ny św ia 
dek oskarżenia Basia Schwarz n igdy iie  była ka
lana za oszustwo przez złożen ie fa łszyw ych  ze
znań w zględn ie  nam awianie do  złożen ia fa łszy 
wych zeznań. Odmienna notatka wydrukow ana zo 
została przez prz< oczenie.

W  S IE C I H A N D L A R Z Y  Ż Y W Y M  T O W A R E M ?

Z P iastow a, niedaleko W arszaw y, znikła n ieja
ka Regina P iskarska, 15-letnia ucze-uca szkoły 
w arszaw sk iej. Piskarska codziennie w yjeżdżała 
z P iastow a do W arszaw y, a ostatnio atoli nie 
w róc iła  z W arszaw y do donu. P o  kilku dniach 
poszukiwań i po rozesłaniu lis tów  gończych przez 
policję, znaleziono 15 letnią uczenicę w  to w arzy 
stw ie pewnego m ężczyzny w  Częstochowie. Śledz
two w y jaw i, czy  chodzi tu o  uprowadzenie do 
konane przez hanolarza żyw ym  towarem , czy też 
o dobrow olny  w yjazd

i

Z  „ B A G A T E L I  *

„Czyirie już w ref z e  li Zufe 
w Bi g a ^ lt"!

Żula Pogorze lska  ożyw iła  zam iera jącą „B aga 
telę". Jakoś raźn iej się siedzi w  tym przem iłym  
teatrzyku i ze spokojem przyjm uje się czasem 
mniej, a rzadziej w ięcej udane produkcje znanego 
już zespołu „B aga te li", ho jest się w  ciągiem  na
pięciu i oczekiwaniu  gościa w arszaw sk iego  P o 
gorzelska nic jest po raz p ierw szy  w  K rakow ie, 
a teraz przyjechała na dłuższy czas. N ie  mogę się 
w ięc oprzeć uczuciu żalu, że tak ir.ało stosunko
w o nowych rzeczy nam z W arszaw y p rzyw iozła . 
My tutaj w  K ra kow ie  jesteśm y p raw dziw ą  już pro 
w incją i spragnieni jesteśm y j;*,nowinek" z W a r 
szaw y Inaczej przedstaw ia Tę sprawa, jeś li p rzy
jeżdża do nas gość z W a rszaw y  aa jeden w ieczór 

i W ów czas  przyjm ujem y z wdzięcznością i starsze 
I piosenki, ale jeś li się prżyjeżdża na czas dłuższy, 
j pretensje nasze stają się bardziej w ygórow an e 
I i domagamy się znacznie w ięcej.
I A le  podziękujmy P ogorze lsk ie j za to, co nam 
| teraz daje Słyszałem  w śród publiczności wciąż 

m lm owoii nasuwające sic porównania z Hanką 
Ordonówną. A le  są to zdaniem mojem nielogiczne

i p c i  bt. p. 
Aleksandra iMausnianna

Z e  L w o w a  doch odzi nas sm u tna w ia d o m o ść  
o  zg o n ie  zn an ego  i ze  w s ze ch m ia r  za s łu żon ego  
p rz y w ó d c y  s jo n is ly c zn eg o  w e  w seh . M a ło p o l-  

sce, Iow . d ra  A lek sa n d ra  r iau sm a n n a , który  
zm arł on egd a j po  d lu zsze j c h o ro b ie  w  51 roku  
życ ia .

B lp . dr. A lek san d er  H au sm an n  b y ł je d n y m  z  
n a jw y b itn ie js z y c h  i n a jb a rd z ie j za s łu żo n ych  
p rzyw ó d có w  ruchu s jo n is ly c zn eg o  w e  w s c h o d 
n ie j M alopo lsce. Jako d z ia ła cz  s jo n is iy c zn y  od
g ry w a ł w id ii Iną rolę w e  L w o w ie  i w e  w s c h o 
d n ie j M a lopo lsce  jeszcze p rzed  w o jn ą . F*zez  
d łu ższy  iza s  na leża ł do  K o m ite tu  A k c y jn e g o  
Ś w ia to w e j O rg a n iza c ji S jo n is ty c zn e j i repre
zen to w a ł o rg a n iza c ję  w sc lio d n io -m a ło p o isk ą  na  
w szy s tk ich  kon g-esach  s jo n is ty c zn yc h  p o c zą w 
szy od  p ie rw s zeg o  kon gresu  b a zy le jsk ie g o . W  
c ią gu  w ie lu  la t b y ł c z łon k iem  k ie ro w n ic tw a  o r  
g a n iza c ji k ra jo w e j,  a w  la ta ch  1922-23 p ia s to 
w a ł godn ość  p rezesa  E g z e k u ty w y  lw o w s k ie j.  
W  la tach  1923 —  1927 b y ł  zastępcą k o m isa rza  
rządu  g m in y  ży d o w s k ie j w e  L w o w ie ,  r o z w i ja 
ją c  ro z leg łą  i ow ocn ą  d z ia ła ln ość . Z m a r ły  in 
te reso w a ł się zw ła s zc za  sp ra w a m i p a le s tyń sk ie  
m i (w  P a le s tyn ie  b a w ił p rzez  d łu ższy  c za s ) i 
nap isa ł szereg  p rac i m o n o g ra fi j  z te j d z ie d z in y . 
R y ł też au torem  p ie rw s ze j p a le s ty n o g ra fj i  w  ję 
zyku  po lsk im . D la  sw ych  w y b itn y c h  za le t i 
serd eczn ego  od d an ia  ide i s jo n is ty c zn e j, c ie s zy ł 
się b łp . dr. A lek sa n d er  H au sm an n  w ie lk ą  popu  
lnm ościn  w e  L w o w ie  i w  ca łym  k ra ju , w e  w s zy  
stk ich  s ferach  ludności ż y d o w s k ie j.

Z gon  jego  w y w o ła ł  ż y w e  w spó łczu c ie , k tó re  
zn a la z ło  w y ra z  w  ża łobn em  pos ied zen iu  E g z e 
k u ty w y  s jo n is ty c zn e j. jak i R a d y  ora z  Z a r z ą 
du lw o w s k ie j g in in y  ż y d o w s k ie j.

C ześć pam ięc i zaslużo. ego  P r z y w ó d c y ! 

r§0 —

Ttrfó i  i F t  EtDrftDi Wolffa
L  o nd  y  n ( Ż A T )  W  tych  d n ia ch  zosta ł o p u b li

k o w a n y  testam en t zm a r łego  sek re ta rza  „J o in t 
F o re ig n  C o m m ite e "  L u c ien  W o l f fa .  W s z y s tk ie  

sw e  m a le r ja ły  h is to ry c zn e  zm a r ły  zap isa ł na 
rzecz ż y d o w s k ie g o  T o w a r z y s tw a  H is to r y c z 

n ego  w  A n g lj i  k tó rego  b y ł d łu go le tn im  p rz ew o  
d n ic zącym . W ś ró d  tych  m a te r ja ló w  zn a jd u je  
się d z ien n ik  Lu c ien a  W o l f fa ,  p isan y  w  ok re  
i i e  ob rad  w e rsa lsk ie j K o n fe re n c ji P o k o ju  w  
r. 1919. k ied y  lo z m a r ły  p ro w a d z ił r o k o w a 
n ia  z ró żn ym i rzą d a m i w  sp ra w ie  tra k ta 

tó w  m n ie js zo ś c io w y ch  na rzecz Ż y d ó w  
e u ro p e jsk ic h . W ś ró d  ty ch  in a le r ja łó w  z n a j
d u je  się ró w n ie ż  w ie le  ks iążek , d ru ków , c za 
sop ism , korespondency.j i in. J ed yn ie  m ate- 
r ja ły .  do tyczące  „ Ic a  ‘ i „J o in t F o re ig n  Com  
m itee  ‘ zm a r ły  zap isa ł na rzecz  ,tvch  to w a  

rzys tw . L u c ien  W o l f f  z o s ta w ił w. spadku 
8493 f. s z t„  k tóre p o d z ie lił  w  testam en c ie  m ię  
d zy  żonę, cżterech  s yn ó w .\ c z te ry  có rk i i w n uka.

J

i

porów nyw ania. Pogorze lska  jest lyperr w ręcz od
miennym, nie jest bowiem  tem. co nazywam y, 
„d iseu se ', jest to bow ie  n mocno zarysow any ta
lent charakterystyczny. Pani Pogorze lska  aie stwa 
rza w łaściw ie  nigdy iragm e.itów . alboleż lepiej 
pow iedziaw szy, z fragm entów  siwar.ui żyw y  typ. 
Taka np. Gizela Hyś jest skończoną całością typu 
w u lgarnego dziewczątka Możnaby nawet pow ie
dzieć, że Pogorze lska  nie ulatwTa sobie zadania, 
nie porusza się pc llnji najm niejszego oporu, nie 
pomaga sobie wdziękiem , unika „p ięknych" tek
stów, nie szuka ratunku w  suges.lvWuosei piosen
ki i d latego je j typy i typki są przem yślane, są 
precyzyjn ie wykonane. Szkoda tjrlko, że lak m ało 
nam dała, korzystam  w ięc zc sposobności by po
prosić o więcej...

P oza  Pogorze lską  w arto  wspomnieć jeszcze 
kw artet „B a g a te li '. który wspom ożony p -zez p. 
Sow ińskiego pięknie odśpiew ał „barkaro lę  ma- 
lajską", w ystępy choreogi afiesne p. E lv i i M or- 
tie ffa , oraz „ la lk ę ” w e wykonaniu p Łozińsk iej. 
Resztę w ypełn iały skecze, z których jeden w e wy  
konaniu p. Daneckiego i p Sygietyńskiego dał 
ram w  tym ostatnim poznać wcale io b rego  aktora.

D ow cipn ie i  żyw o  zapow iadał p Sygletyński.
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Zacbód 
słońca 

15 m. 51

0 pom ieszczenie dla M uzeum  Efno-' 
graficznego

Jak w iadom o, z  dniem  31 lipca br. Muzeu n 
Ł tn og ra fic zee  musi opróżn ić lok a l za jm ow any do
tąd na W aw elu , gdyż budynek pod !. 7, w  któ
rym  m ieszczą się eksponaty muzealne, g ro z i za
walen iem . K an ce la rja  cyw ilna  Prezydenta R zp li- 
te j w  zrozum ieniu i  uznaniu znaczenia Muzeum 
E tnogra ifcznego  w  K ra k o w ie  ośw iadczy ła  goto
w ość  użyczenia mu gościny nn W a w e lu  w  budyn
ku poszpitalnym , o  i le  gmina ni K rakow a, u lrzy- 
«i«tjaca  tam składy Muzeum N arod ow ego  odda to 
pom ieszczenie do dyspozycji km iec ia ,ii cyw ilnej 
iprzed 31 lipca br Cala w ięc odpowiedzia lność za 
utrzym anie Muzeum Etnograficznego w  K ra ko w ie  
spada obecnie na gminę, w  k ló re j interesie w ia 
no szczególn ie leżeć, aby ta lak ważna dla życia 
ku lturalnego i naukowego p lacówka, najw iększa 
z pośród wszystk ich  M uzeów  E tnograficznych  w  
Polsce, nie ty lko  ostała sie w  K rakow ie , ale na
dal pom yśln ie sie rozw ija ła . Tyinez.asem termin 
W ypow iedzenia Muzeum lokalu na W aw elu  jest 
ju ż niedaleki, a m iasto dotąd nie za ję ło  się spra
w ą  wyszukania odpow iedn iego pom ieszczenia dla 
bezdom nej instytucji, a nawet — jak jeden z u rzę
dn ików  odnośnego w ydria łu  M agistratu ośw iad
czy ł członkow i Zarządu T ow a rzys tw a  Muzeum 
E tnogra ficznego —  gmina nie ma lokalu  na po- 
m ieszcezn ie składów  Muzeum N arodow ego.

W idoczn ie  w iadom ość dotarła szybko do K a 
tow ic. k tóre to  m iasto zao fia ro w a ło  Muzeum Etno
graficznem u w  K ra k o w ie  w ygodne pomieszczenie, 
Zapraszając gorąco  Muzeum do przesied len ia się 
na Śląsk —  K ra k ó w  znalazł się w obec gro źb y  
Utraty w span ia łego Muzeum- obejm ującego z  gó 
rą 10000 przedm iotów  w ysok ie j w artośc i zabyt
kow ej. nie licząc masy rysunków, fo to g ra fii, ne
ga tyw ów . przeźroczy, bogatej b ib ljotek i fachow ej 
i  rękop isów  Za łożyc ie l i zasłużony dyrek tor Mu
zeum Seweryn Udziela robi w szystko, aby doro
bek dziesiątek łat. z takim mozołem i trudem 
zgrom adzony w  Muzeum, utrzym ać w  K rakow ie . 
Czynniki m iejsk ie nie pow inny dopuścić do pozby
wan ia się z K rakow a tej p laców k i kulturalnej. 

 o§o-----

' —  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K  Dziś w  nocy z śro
dy na czw artek  mają dyżur ipetk i: Rynek 13, ul. 
R etoryka 1. Lub icz 7, Stradom 6, Karm elicka  9 i  
P lac Zgody 18.

—  N O W Y  S T A T U T  M IE JSK IE G O  P O D A T K U  
T o w a r  O W  EGO Onegdai odbyło się pod p rzew o
dnictwem  w iceprez. dra W ie lgu sa  posiedzenie ko- 
hrisji adm inistracyjnej Rady miasta, na którem  
bcłiw alono n ow y statut podatku tow arow ego , w y 
pracow any wskutek zimian, w prow adzonych  przez 
b fin istorstw o Spraw  W ew nętrznych  w  normach 
Ińgo podatku

—  R E D U T A  P R A S Y . T radyc ja  krakowskich Re
dut P ra sy  ustalona iest na na jw yższym  poziom ie 
Superlatywów , jakich u żyw ają  w  pochwałach ich 
Koście W iadom o, że  Rediuty P ra sy  o tw iera ją  wta- 
Sciw ie karnaw a ł krakow sk i, że baw ią się na nich 
Roście, jak na żadnej zabaw ie, że nie b y ło  jeszcze 
takiego, k tóry  ża lił się na nudy. a co najważmdej-

m ają one sw ó j styl w ytw orn ych  zebrań 
“ Oau mondeću. m ajacego sobie zaw sze coś do po- 
M edzen ia pod m aską... Jak coroczn ie, tak i w  tym 
Toku noc z 1 na 2 lu tego należy spędzie na tej 
■JTyspie w eso łośc i" tj na Reducie w  salach Sta- 

Teatru , k tóre zab ieg łiw y  kom itet stara się 
*Mnienić w  fantastyczną bajkę, tw orzącą  prze
śliczną ram ę do zabaw y, flirtu  i k a rn aw a łow ej 
beztroski.

—  W Y S T A W A  H IS T O R Y C Z N A  P O W S T A N IA  
t-TSTOPADOW EGO. urządzona przez Zarząd Mu
zeum N arod ow ego  w  lokalu  p rzy ul. Szczepańskiej 
^1, I. p  c ieszy  się niesłabnącą frekw encją  W  o- 
^aitnich dniach wzbogaconą została nowemi eks- 
P^łiatami W ycieczk i szkolne i w o jsk ow e  korzy-

mogą ze zniżek po które zgłaszać się należy 
7°  kanoelarji Muzeum N arod ow ego  w  Sukieuni- 
,®9eh

W Y S T A W A  S T Y K Ó W  grom adząca tłumy pu- 
f f e a oości w  salonach Pałacu Sztuki p rzy  pl. 
y®cżeipnftskim zw iedzana jest rów n ież przez w y- 

z prowincji W  ostatnią niedzielę zwiedzi-

Prclestacyjnooszczędnośeiowa akcja
zrzeszeń gospodarczych Krakowa

d l a  z y s k a n i a  obniżenia cen prądu
Spraiww obniżki cs-ny prądu elektrycznego dla za

kładów handlOwo-przemyslow ycb w Krakowie. o 
która wota ku ciszy świat gospodarczy od kilku lat, 
srała .się znowu aktualna. Wszystkie zrzeszenia za- 
wodowo-ęospodarcze z krcko-wsWein Stowarzysze
niem Kupców. Zwiazk cm Przemysłowców. Zwiąż 
k em  Rest' liratorówi. Moteli, Krakowska Kongrega
cja Kupiecką na czele, reprezentujące caiy zorgani
zowany handei. przemysł i rzemiosło krakowskie, 
kierowane obywatelską troską o rozwój 1 estetycz 
ny wygląd swoich zakładów pracy, .rek również. - 
miasta, zwróciły  się w  październiku ubiegłego roku 
do prezydium miasta z memoriałem o obniżenie 
obecnej ceny prądu dektryoznego, opłacanej przez 
przedsiębiorstwa handlowe przemysłowe w  Krako 
wie.

W  memoriale wspomni*me zrzeszenia podniosły, 
że  cena prądu dla oświetlenia przedsiębiorstw han- 
dłowycn i przemysłowych w Krakowie wynosi za 
1 kwt godz. S0 groszy podczas gdy od lokal mie- 
sizikaniowych 00 groszy, czyli, że handel ' przemysł 
płaci 33 procent -więcej, niż, płacą mieszkania urywa 
tn-e. Dalej wykazuje memoriał, że cena 80 groszy za 
1 kw t. godz. jest ceną najwyższa z pośród w szyst
kich największych miast w  Polsce. (W  Warszawie 
73 gr., w e Lw ow ie 60 gr., w Poznamiu 60 gr., d i; 
mieszkań i lokali bez różnicy).

Za obniżką cen prądu elektrycznego przemaw:a 
też wzgląd czystej kalkulacji kup.eckiei. P rzem yśl 
i handel iest najpoważniejszym konsumentem prądu 
elektrycznego w  mieście i ten właśnie konsument z 
powodu horendaln-ie wysokiej opłaty za prąd. albo 
zupełnie z niego dla celów reklamowych nie korzy 
Sta albo też w  użyciu prądu ogranicza się do mmi 
iwuim. a w  obu tych wypadkach elektrownia miej
ska jako przedsiębiorca traci rokrocznie olbrzym ie 
sumy, które w  razie .obniżki prądu wpłynęłyby nape 
wino do Kasy Mie-jsknej, wypełniając luki budżeto
we.

Ostatnim wreszcie względem , przemawiającym za 
obniżką cen prądu jest wzgląd na estetyczny w y 
gląd miasta, kitóry zw łaszcza w  takdun ośrodku, jak 
Kraków, posiadający tak ożyw iony i rozw inięty

rucli turystyczny, posiada wprost perwszorzędae 
znaczeniie.

Na powyższy  memoriał rzeczowo uzasadmouy 
Magistrat m. Krakowa nie dat żadnej odpowiedzi —- 
a raczej — dał do zrozum lenie, iż na obniżkę cen 
pradti liczyć nie można.

W  tym stanie rzeczy Zrzeszenia, które zainicjo
wały  całą akcję, postanowiły po wyczerpaniu do
tychczasowych środków przystąpić do akcji protesta 
eyjnej a zarazem oszczędnościowej, w  następującej 
formie:

Od dnia 20 stycznia począw szy « ż  do odwołania 
wszystkie przedsiębiorstwa handlcwo-przemysłowb 
Położone w Śródmieściu i ulicach pryncypalnych w 
dni w torkow e i czw artkow e każdego tygodnia za
przestaną w  zupełności oświetlania w ystaw  sklepo
wych. W ys taw y  będą miały być oświetlone w po- 
wyższe dni dopiero od godziny 7 wieczorem, to 
jest w czase. w którym Elektrownia Miejska udzie 
la tańszego prądu.

W  swych zakładach w szystkie przedsiębiorstwa 
zastosują oszczędności, ograniczając się tylko do nio 
zbędnego oświetlenia.

W szystk ie przedsiębiorstwa, biorące uidz:ał w 
akcji dla zorientowania publiczności umieszczą tabli 
ozfci z napisem.:

„Z  uwagi na najwyższą w oałej Polsce ceoe Prą
du elektrycznego pobieraną przez Elektrownię Miej 
ską dla przedsiębiorstw handlowo-przemyslowycb w  
Krakowie, w e w torki i czwartki, począw szy od 
dnia 20 stycznia 1931 r. aż do odwołania wystawy  
sklepowe będą nieoswtetlaue".

Pow yższą  akcję podjęły wymienione Zrzeszenia 
po wyczerpaniu wszystkich środków i po w ielolet
nich obietnicach gminy m. Krakowa jako dostarczy 
cielik.! prądu, że cenę tegoż dla przedsiębiorstw obni 
ży. Akcja ta przyniesie handlowi i przemy silowi u-' 
pragniotią zniżkę prądiu przez zaoszczędzenie kna- 
siumcji tegoż, jak również ze względu na swój ch an  
kter protestacyjny dra właścswym fleymufcom do aro1 
zumienie, że nie zawsze handel i przem ysł Jest preyj 
s low iowym  „baranem do strzyżenia".

ło  tę w ystaw ę p rzeszło  dw a tysiące osób. Czas 
trw an ia  tej w ys taw y  nie będzie przedłużony.

—  N O W E  A K C J E  TO W . P R Z Y J . S Z T U K  P IĘ 
K N Y C H . Pokup na akcje jest w  tym ro-ku bardzo 
duży, a w yda je  się je, jak zawsze, w  Pałacu Sztu
ki przy pl Szczepańskim codziennie od 10 rano 
do  3 popoł. Dyrekcja zw raca się z prośbą do u- 
rzędów  i zw iązków , by celem rych łego za ła tw ia 
nia p rzysy ła ły  konsygnacje ze spisem członków, 
a następnego dnia po złożeniu przypadającej k w o 
ty  akcje te będą już wydane Z p row incji należy 
przesyłać po 21 zł. i 50 gr. na akcje z przesyłka 
polecona pod adresem: K raków , ni. Szczepański 4.

—  Z  T A R G Ó W  M IĘ S N YC H . W  tygodniu ubie
głym  spędzono na ta rg i w  K ra k o w ie  buliaji 170. 
w o łó w  10S, k ró w  101, ja łów ek  85. cieląt 702. nie
rogacizny  1278, razem  2504 zw ierząt Ze spędzo
nych na ta rg  zw ierzą t sprzedano: na konsumeję 
m iejscow ą 3445 sztuk, na konsumeję innych gmin 
74 sztuk, pozosta ło nie sprzedanych 22 sztuki. Spęd
i  popyt b y ły  średnie, ceny wszystkich gatunków 
zw ierzą t w  dalszym  ciągu utrzymane.

—  P O Ż A R  S K L E P O W Y . W czo ra j przedpołu
dniem w e firm ie  „P a ła c  Pończoch" p rzy  ul G rodz
k ie j 1, 49 służący czyszcząc w ystaw ę, spow odow ał 
zapalen ie się d rapery j jedwabnych Zaw ezw ana 
straż pożarna ugasiła ogień, k tróy  spow odow ał 
znaczną szkodę.

—  P O B IT Y  LO K A T O R . W  poniedziałek w ie 
czór łekarz pogotow ia  rabunkowego udzielił p ier
w szej pomocy Janowi H ryckow iakow i. słuchaczo
w i prawa, k tórego  rodzina w łaścic iela  domu przy 
ni. W ó jtow sk ie j I. 13, n ie jak iego Gołdy, pobiła 
obrzucając go  garnkami.
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—  BNEJ SJON (Z ie lona  17, I. p.) W zyw a  się 
w szystk ich członków  posiadających blok i szeklo- 
w e, aby dziś w e środę m iędzy godz. 7—8 wiecz. 
z ło ży li pieniądze za sprzedane szekle.

—  P R Z E D Ś W IT  H A Ś Z A C H A R  Staraniem Zw ią  
zku żyd . M łodz. Akad. „P rzed św it- H aszachar" 
w yg ło s i dr Gur A rie  T e r ło  na plena rnem zebra
niu w e czw artek  15 bm odczyt n, 1. „D zis ie jsze  
ob licze Pa lestyny", obrazujący stan w  Erec, na 
podstaw ie bezpośredniego zetknięcia się z jiszu- 
wem podczas sw o je j podróży palestyńskiej G o
ście m ile w idzian i. Początek o godz 8 mej.

—  Z W IĄ Z E K  A B S O L W  ŻYT ) GTMN Dziś w e 
środę czyteln ia o  godz. 7-mej w ieczór

• g s s e e i d *
C R A C O V lA — M A K K A B I M IS TR Z  K L . A

W  dalszym  ciągu rozg ryw ek  hokejow ych  o  mi
strzostw o okręgu  krakow sk iego, spotkają się we' 
czw artek  1 5bm pow yższe  drużyny w  rozg ryw ce  
o  godz. 8 w iecz. na to rze  Makkabd. Ze w zgłędn  
na to, że obie drużyny w ystąp ią  ze swymii naj
lepszym i zawodnikam i, zapow iadają  się zaw ody 
te bardzo zajmująco. W  czasie meciau ślizgaw ka 
otwarta.

T R E N IN G I H D K E J IS TÓ W  M A K K A B I odbyw a
ją się codzienie na torze Makkabd w  godzinach 
2— 3‘30 pop Zgłoszen ia do sekcji h okejow ej p rzy j 
mujc się na treningach.

P R O P A G A N D A  SPO R TU  ŻYD O W S K IE G O  W E  
W IE L IC Z C E . Staraniem ŻKS Makkabd K raków , 
Oddział W ie liczka , odbędzie sdę w  sobotę d. 17 
bm. w  lokalu „Staw . M łodzieży  żyd im  A. H ir- 
schn" (Ilochałuc) o godz. 8*30 w iecz. re fe ra t p. 
d ra  Henryka L esera  z K rakow a, prezesa M atka- 
b i k rakow sk iej n. t.: „Znaczenie w ychow ania  f i 
zycznego dla żydostw a".

C zło w ie k  m oże przeciętnie ży ć  sfo lal
Pro feso r Gueniot, b, prezydent Akadem ji me

dycznej w  Paryżu , w yda ł niedawno książkę, W 
k lóre j usiłuje wykazać, że człow iek  może żyć sto 
lat. W arto  zauważyć, eżp rof. Gueniot lic zy  obe
cnie łat 99, jest w ięc  najlepszą reklam ą di a sw ej 
teorji...

P ro f. Gueniot w ychodzi z założenia, że cz ło 
w iek  norm alnie powinien ło ży ć  stu lat, a jeś li 
przedwcześnie umiera, d zie je  się to dlatego, po
n iew aż nie ży je  norm aln ie Metoda życia, którą 
poleca prof. Gueniot, nie jest ani n iew ygod n y  
ani nieprzyjem na N ie  jest rzeczą konieczną, by 
pić ty lko wodę, w ino i p iw o  w ca le  nne szkodzą 
bow iem  organ izm ow i, jeś li się ich nie nadużywa. 
N ie jest też żadną zbrodnią, jeśla się po obiedzie 
człow iek  napije k ie liszek  wódki. N aw e ttytoń nie 
stanowi żadnej przeszkody, by osiągnąć granicę 
przepisaną przez uczonego francuskiego. G łówna 
bow iem  rzecz tkw i w  tern. by codziennie robić 
ćw iczen ia oddechowe, zm yw ać codziennie ciało 
i  ożywać wiele ruchu na powietrzu i słońcu.
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W  piątek zbiera sią w  Genew ie
komisja Europejska

(T  elegram własny owe go Dzienr.ua' )

G e n e w  a 13 1. (K ) Jak ustalono, komisja 
europejska Ligi Narodów rozpocznie obrady w  
piątek o godz. II przedpołudniem. W  obradach 
"wezmą udział wszyscy ministrowie spraw za
granicznych 27 państw europejskich z wyjąt
kiem Szwecji, Austrji i Portugalji, które będą 
reprezentowane przez specjalnych delegatów. 
Pozaeuropejscy członkowie Ligi Narodów za

proszeni zostali do wydelegowania na posiedze 
nie swych obserwatorów.

Opel lir. CoudsnliGife-Eaierii
W i e d e ń .  13. I. PAT  Kerowimk ruchu pan

europejskiego Cudeńkuve Calerghi wystosował 
notę do Ligi Narodów, w  której domaga się ry 
chłego zwołania konferencji dla bezpieczeństwa 
a to ze w zg lędu  na groźbę w ojny  europejskiej.

Konferencja ambasadorów zajm o w ała sią 
fajnemf zbrojeniam i niemieckiemi

(Telegram własny „Nowego Dziennika").

P a r y ż .  13. 1. (B ) Jak „Figaro" donosi, na
wczorajszej konferencji ambasadorów Atigfj. 
B-elgj;, Francji. Japonii i Wioch zajmowali się 

! kwestją tajnych zbrojeń niemieckich. Podstawą 
i obrad było sprawozdań, c attaches wojskowych 

państw koalicyjnych w  Niemczech

G d a ń s k  13. 1. PAT. Dzisiaj o godz. 11-ej w 
południe zdarzył się w  gmachu dyrekcji kole
jowej w  Gdańsku tragiczny wypadek, Mianowi 
cie robotnik dzienny niejaki Gengirski, zwol
niony z pracy wskutek ukończenia robót ko
lejowych, sprzeczając się o wypłatę dodatku bu 
dowlanego z urzędnikiem dyrekcji kolejowej

,T ra ic w la d ‘ opadł na morze?
N o w y  J o r k  13. 1. PAT. Z najwyższym nie 

pokojem zapatrują się tu na los pasażerów sa 
molotu „Tradewind", odbywającego lot z Ber
mudów na Azory, o których brak wiadomości 
Ijuż od 28 godzin.

• • •

N o -fay  Jo rk  13. 1. (R ) Parowiec „Presi- 
dent Garfield" donosi, że z wysp azorskich o- 
trzymał radjotelegraficzną wiadomość iż krążą 
fam pogłoski, jakoby zaginiony h.ydroplan ,.Ti» 
dewind" wpadł do morza w odległości 30 kim 
Od wyspy azorskiej Sao Miguel. Wszystkie o- 
krety znajdujące się w pobliżu Azorów wezwa
ne zostały do poszukiwań zaginionego hydro- 
płanu.

UliBlKt rafd s ? m e Io fó &  w o js k o w y c h  
na linji Kairo

L o n d y n .  i3. i (L )  Z Kalra w ystartow a ły  w czo 
ta l trzy  w ielk ie samoloty angielskie do lotu etapo 
w ego  poprzez cała A frykę do Kapsztadu. Są to trzy  
■wielbię samoloty -wojskowe, które po zakończeniu 
Tajóo zostaną przydzielone do oddziałów wojsko 
wycb jako samoloty do transportow ani wojska. 
Każdy z tych aparatów m oże zabrać na pokład 23 
żo łn ierzy w  pełnem uzbrojeniu.

-ofio-

ga dzieci.

O l b r z y m i  sfera p rze m y tn ic za  
ui R u m u n ii

W i e d e ń  13. 1. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Bukaresztu : Ministerstwo skarbu wy 
słało specjalną komisję, do Valea-Mihai, celem 
przeprowadzenia śledztwa w  sprawie wielkiej 
afery przemytniczej, w  którą wmieszaną była 
nietylko tamtejsza ludność, lecz także cały per 
sonel granicznego urzędu celnego, wraz z tam
tejszym naczelnikiem i kierownikiem stacji ko 
lejowej. Wszyscy urzędnicy zostali zasuspen- 
dowani. Komisja wymierzyła grzywnę w  w y 
sokości 36 milionów lei. która wszyscy obwi
nieni mają wspólnie zapłacić .Valea-Mihai jest 
mała miejscowością, której mieszkańcy od 
szregu lat, wob^e współpracy urzędników cel- 

ch oldawa1’ sie w zupełności przemytnic
twu.

M orderczyni mężs i s y j r  zawisła 
na szubienicy

( T e leg rom  ,.VoiKpnr, r>z'/>rmika‘‘ )
B u d a p e s z t  13. 1. (R) Na dziedzińcu wię

zienia sądowego w Szolnoku stracono dziś ra
no przez powieszenie wieśniaczkę nazwiskiem 
Kardos z Nagyrew skazaną na karę śmierci za 
zatrucie męża i syna celem zagarnięcia ich m a' 
iątktL

Tragiczny u y p tfd  w gim liu gskfisRiej
dyrekcji kclejcwej

Zwolniony rob&inlk przfb ils  nożem unednika tłyrekciś
Styrbnickim,, obywatelem gdańskim, pchnął 
tego ostatniego nożem w  brzuch, zadając mu 
ciężkie rany. Styrbnickiego w  stanie ciężkim od 
wieziono do szpitala, gdzie lekarz oświadczył, 
że małą ma nadzieję utrzymania rannego przy 
życiu. Styrbnicki liczy 42 lat, jest ojcem troj-

Budżet emerytur
<T j le fo n e m  od n aszego  kn resn oa d en ta )

W a r s z a w a  13. 1. Sin. W  dalszym ciągu 
dzisiejszego posiedzenia komisji budżetowej re 
ferował poseł Wagner (B B ) budżet emerytur. 
Między in. mówca podniósł uprzywilejowanie 
dla służby spędzonej w armjach zaborczych i 
krzywdę tych osób, które w tzasie wojny słu
żyły w  formacjach polskich. Rząd zamierza w 
najbliższym czasie wystąpić z nowelizacją u- 
stawy w tym kierunku, by służba w wojsku po 
skim liczona była podwójnie. Zdaniem referen 
ta opłaty emerytalne winny być w przyszłej no 
weli podwyższone o 5 procent.

Zg o n  seniora Reichstagu
-/ tv »—  ...» —  JVnnv»'> r,zienmka’‘ )
B e r l i n .  13. 1. (Sch) W  MM ii aster zmarł dziś w  

83 roku życia poseł do Reichstagu i przewodniczą 
cy centrom niemieckiego Karl Hero-ld. Herold byt
najstarszym członkiem Reichstagu i zasiadał w  
rtóin bez p rzerw y od !898 roku

Najstarsza robotnica na śuiiecie
P a r y ż .  13- 1- (B) Z okazji sporządzania w y 

kazu w  związku z ubezpieczeniem społecznem 
stwierdzono, że najstarszą robota cą we Francji 
a może nawet na świecie. jest pewna robotnica 
zajęta w  pewnej drukarni w  Paryżu licząca 
101 lat życia. W  licznych wywiadach dzienni
karskich robotnica, ciesząca się jak najJepszem 
zdirowem podaje, że całe swoje życie spędziła 
w  Paryżu. Tryb jej życia niczem nie różnił się 
od życia prostej wieśniaczki- Nie jechała ona 
n gdy jeszcze pociągiem, autem, koleją podziem 
ru> ani nawet tramwajem, twierdząc, że „maszy 
ny“ te istnieją tylko pot>. aby zatruwały po
wietrze i przejeżdżały przechodniów.

Nislrzcsfufó ho helowe K ra honta
MAKKABI—WISŁA 1:1 (1:0 0:1 0:0)

Do pow yższego spotkania wystąpiły  oba zespoły- 
w  swycb normalnych składach. Mafemi zmianami 
były  ' yiiko debiut Koźmina w  bramce W isły  oraz 
brak Bald.ngcra w  Makkabi. Już pierwsze chwile 
wskazują, iż spotkapoe bedz.le miało zamnijący 
przebieg.
Atak Makkabi lepszy technicznie od swego przeciw 

nilka podaje dokładnie. a strzały Brennera broni 
przytomny Koźmin. W isła wyzyskuje swego ,.asa“  
Sroubka. Makkabi iepsza od swego przeciwnik* 
uzyskuje z pięknego zagrania CensorBrenner. o- 
strym strzałem Brennera p ierw szy punkt.

P o  pTzerwre gra s-ię wyrównuje. Strza ' Bafcera, 
stojącego na offside. odbija bramkarz Makkrbl. 
Nadbiegający Jelskf wyrównuje w  zamieszaniu T rze  
o'a t-ercja !est red  trakiem  dakzei p rzew ag ’ Mak 
kaibi. Sędzia p. por. Szerauc dobry.

W yrok przeciw ko b, posłom Oiałorusklm
W  i 1 u o 13. 1. PAT. Wczoraj o północy zakoń 

czyj się proces przeciwko 4-em byłym posłom 
sejmowym, członkom Białoruskiego Włościań- 
sko-Robotniczego Klubu Pbselskiego i in n y m  
w spół oskarżonym. Prokurator Zdanowicz w  
dwugodzinnem przemówieniu zobrazował dzia 
lalność Białoruskiego wlościańsko-robotnicze- 
go klubu poselskiego jako spisek komunistycz 
ny„ który dążył do oderwania od Polski czę-l 
ści terytorjum polskiego oraz do obalenia i-i 
siniejącego w Rzeczypospolitej ustroju polity- 
cznego i społecznego. Oskarżeni działali za pie
niądze partji komunistycznej. Prokurator zaż^ 
dał dla oskarżonych byłych posłów najwyższe 
go wymiaru kary tj. 8 lat ciężkiego więzienia, 
zaś w stosunku do innych oskarżonych suro
wego wymiaru w ramach art. 102 kk Następ
nie przemawiali obrońcy. Po replikach proku
ratora Zdanowicza i obrońcy Duracza wszys- 
cy 4-ej oskarżeni b. posłowie wygłosili prze
mówienie, potwierdzając naogół tezy aktu os
karżenia. Oskarżony b. poseł Gawrylik przema 
wiał około 2 godziny. Pozostałych 6-ciu oskar
żonych zrzekło się ostatniego słowa. O godzi. 23 
sąd udał sic na naradę i po trwającej godzinie 
naradzie ogłosił o północy wvrok, mocą które
go bvli noslowie Gawrvlik, Dworczanin, Krvń 
czuk i Wołyń lec zostrlli skazani każdy na 8 lat 
ciężkiego wię/N ”,ja. Z pośród 6-ciu innych os
karżonych trzech zostało skazanych na karę 4 
lat ciężkiego wiezienia, trzech zaś pozostałych 
na 2 lała twierdzy. Po ogłoszeniu wyroku zasą 
dzeni zaczęli wznosić okrzyki, skutkiem czego 
zostali natychmiast przez policję usunięci z 
sali.

Lo tn ic y  pcl^cy natfat pnz^sfają w wię
zieniu n p ls k ip m

K a t o w i c e  13. 1. PAT. Z Bytomia donoszą, 
że w sprawie aresztowanych w Opolu lotników 
polskich, nie nadeszły dotychczas żadne nowe 
poleceń a władz ęhmieckich. Lotnicy przeby
wają w więzieniu. Polski konsul generalny w 
Bytomiu uzyskał od władz niemieckich zgodę 
na to, aby lotnicy, którzy przebywali w' od
dzielnych celach, zostali pomieszczeni od pońic 
działku razem.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIK,
ZNO W U  K A TA S TR O F A  K O LE JO W A 

PO D  BOCHNIA

P rzeć  kilku dntemt w ydarzyła  siię katastrofa ko-ls 
iowa na stacji w- R zezaw ie pod Bochnią, gdy zno
wu wczo-raj koto stacji Słotwina— Brzesko pociąg to 
w arow y, zdążający do Krakowa, uległ katastrofie; 
z przyczyn d.otąd ostatecznie nie ustalonych 7 wago 
nów wypadło z szyr. i uległo częściowemu rozbioru. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa wyko-leje" 
nie nastąpiło skutkiem jakiejś przeszkody, położonej 
na szynach. W ładze kolejowe prowadzą dochodze
nia celem ustalenia przyczyny katastrofy Ruch skw 
nkiem karambolu me został przerwany. Również 
ofiar w ludziach rre było.

—  D EM O NSTRACJA B EZRO BO TNYCH  PRZED 
M AG ISTRATEM . W czora j w godzinach południo
wych zebrały się przed magistratem krakowskim 
rzesze bezrobotnych, domagając się pracy, w z g le '’ 
dnie zasiłków’. Pon iew aż z tłumu dały się słyszeć 
w vkrzyk i antypaństwowe, przeto wezwano "■ 
dzlat policji, która nie dopuściła do dalszych den 
stracyj.

—  L IK W ID A C JA  P ISM A KO M U NISTYCZNEG O
W ładze administracyjne w  Krakowie zhkw idowaD 
pismo codzienne .p rzeg ląd  społecziny" organ kc ‘ 
nwnis-ńw krakowskich. Równocześnie a resztowaP'1 
kilku innych komunistów, grupujących się koto teg° 
dtzietumika.
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Skarga VGćkskim(fu w  Genewie
G e n e w a  13. 1. PAT. W  sekrelar jacie gene

ralnym wre praca nad p t »  gotowaniem luate- 
t ja łu  do zbliżającej się sesji konferencji euro
pejsk ie j i Rady Ligi. Ostatnia skarga, która na 
Reszla tu w  sobotę z Polski od Volksl>uiidu. zo
stała  przekazana wydziałowi tłomaczeń, aby 
m ogła  być  rozesłana w językach oiicjalnycn 
człon] om  Rady. Dokument ten obejmuje około 
100 stron pisma maszynowego i zawiera szc/e- 
®ółuwe i przesadne opisy incydentów przedwy 
■orcźych na Górnym Śląsku, treść jego stanowi 
przeto jakgdyby dopełnienie not niemieckiej^ 
• m a  na celu przedstawienie stosunków górno
śląsk ich  w  jaknajgorszem świetle. Skarga cy
tuje przeszło 70 incydentów i opisuje je podob- 
Pie, ja k  nacjonalistyczna prasa niemiecka. Volks 
‘bund skarży  się na teror przedwyborczy i ostro 
atakuje Związek byłych powstańców, domaga 
ją c  się jego rozwiązania. WT konkluzji żąda on 
od R ad y  Ligi stwierdzenia, że nastąpiło pogwa? 
cenie art. 75 i 83 konwencji górnośląskiej, któ-

relo arlykuly uiówią o prawach obywateli 
mniejszości niemieckiej. Volksbund żąda rów 
nież aby Rada \\ płynęła na rząd polski w kie
runku zastosowanie sankcyj pizeciw oigariom 
władz, winnym niezastosowania środków zapo 
biegawczych. W  liście, dołączonym do skargi, 
Volksbund domaga się spiesznego wniesienia 
sprawy na Radę.

ło is ftrtn c ia  m in. Z r le s k iiifi  
z  Br andem

( Telegram własny ,> owego Dzier.n ko"}

P a r y ż .  13- I (h ) Minister spraw zagranic? 
nych Zalesie, który przybył tu wczoraj rano, 
złożył dziś włzytę ministrów1 Briand^wi. z któ
rym od b y ł dłuższą konferenc.ię- Tematem konfe 
rencj: były ważne bieżące sprawy polityczne, 
stojące w  zwązku z obradami przyszłej sesji 
Rady Ligi- Konferencji tej koła polityczne przy 
pisują wielkie znaczenie.

Now e w rzenie w  Hiszpanji
fT Pląs .Nowego Dziennika*)

P a r y ż  13. 1. (B ) Od paru dni na granicy 
francusko-hiszpańskiej daje się znowu zauwa 
fcyć wielkie zaniepokojenie. Wzmocniono stra
że graniczne ze strony hiszpańskiej i zaprowa
dzono ścisłą kontrolę. Przekraczający granicę 
hiszpańską poddawani są ścisłej rewizji oso

bistej Na linjach telefonicznych zaprowadzono 
podsłuch wojskowy. Jak słychać, zarządzenia 
te stoją w  zv|:ązku z przygotowywaniem no
wego strajku generalnego, jaki ma być prol.la 
mowany w najbliższych godzinach. Hasło do 
strajku ma wyjść obecnie z Madrytu.

Ubolewanie rzatiu polskie?*** z  p tw e d u  
przelotu lotników w piskrw yuli

B e r l i n  13. 1. PaT . Z  polecenia ministra 
^praw zagranicznych poselstwo polskie w Ber
linie wyraziło w  dniu 12 bm. w urzędzie dla j 
spraw zagranicznych ubolewanie z powodu mi 
Ulowolnego przelotu nad terytorjum Rześzy 
obłąkanych w warunkach zaburzeń atmosfe
rycznych wojskowych lotników polskich i za
razem interwenjowało, celem przyspieszenia 
twolnienia zatrzymanych w Opolu przez wła- 
Ize niemieckie lotników i ich aparatów.

NfemiecKi poseł krim inisfye zny aresz
tow any w  Anglii

(Telegrani własny .Jłowego Dzienni i * )
L o n d y n .  ’3 1 (L '  Kcm am styczny poseł do pra

skiego Landtagu Oisstaru Sobottka z-ostal przez Doń 
cię ang.e^ka aresztowany i w ydalony z AngiV. 
Starając się o zezwolenie iia p izyiazd  do Anglii, 
Sobottka zteżyt przyrzeczenie, że nie będzie upr a - 
tyiał agitacji komunistycznej gdy tymczasem 
objeżdżaj okręg: górnicze W alii południowej i w z y 
wał górników do wytrwania w  strajku W  asyście 
Policyjnej Sobotfika został diziś przew ieziony do 
Bovru i wsadzony na pokład statku odjeżdżającego 
do O stendy.

Samofłćisfw p r z y  mpriterstwe znanego 
pisarza szwajcarskiego

W  hotelu Carton w St. Moritz rozegrał się | 
,0Uegdaj dramat bliżej narazie jeszcze niewyja
śniony. Wieczorem usłyszano w pokoju, który ! 
Zamieszkiwał Cuno Hofer strzały, a gdy wtar- j 
Snięto do pokoju, znaleziono zwłoki Hofera ; 
Przeszyte pięciu kulami rewolweru, a obok nie l 
€o leżała ciężko ranna kobieta, którą przewie- 1 
^lono do sanatorjum.

Cuno Hofei był znanym pisarzem. Niedawno 
^ydał książkę pt. „Meine Geschichte und di» 
Feiner Gaste“. która spotkała się z bardzo przy 
chylnem przyjęciem. Cuno Hofer od 10 lat mie- 
s2ka na Węgrzech, ożenił się bowiem z hrabi- 
hą Teschofi i jest ojcem trojga dzieci. Przez zi-. 
*ńę przebywał Hofer w Szwajcarji. Zmarły był 
^  młodych swych latach oficeiem kawalerji, 
^później poświęcił się służbie dyplomatycznej. 
Kobieta, którą w  stanie ciężko rannym prze
wieziono do sanatorjum, nie jest jego żoną; jest 
0l»a Angielką. Poniewa» Hofer otrzymał nieć 
Szałów. przeto zachodzi podejrzenie, że kobie

do niego strzeliła, a następnie sama targnę-
się xik swe życie.

KĄCIK d l a  PAti

W pełni hernaw złi
Jeszcze tak niedawno rozw a ża ło  się z namy

słem i ostrożnie, co się będzie nosić w  karnaw a
le? I oto już jesteśm y w  pełnym rozkw ic ie  karna
wału  kalendarzow ego, bo jeś li chodzi o  zabawę, 
lo naogól idzie ona dotychczas ospale i, jak zw y 
kle, o żyw i się zapewne dop iero w  ostatnich jego  
dniach. W  każdym razie najaktualniejszym  tema
tem mody są w  obecnym sezonie suknie balow e, 
w ra z  z nieodląeznemi sorties. Moda tegoroczna 
bow iem  nie pozw ala eleganckiej Kobiecie wejść na 
salę ha low ą z obnażonemi ramionami. Toa le ta  
ćtuga do ziemi, plecy ma praw ie zupernie wycięte, 
ale plecy te w łaśnie trzeba przyk ryć  sortie z b ro 
katu lub lamy, przybranej —  o ile  kogoś stać na 
to — futrem N ie  jest to jednak obow iązujące. Za
miast sortie z rękaw am i może być rów n ież cape - 
rodzaj w ie lk ie j chusty z ko lo row e j lamy, lub w y 
żej w ym ien ionego brokatu, w iązanej pod szyję, 
którą trzeba się szczelnie otulić Uwydatn ia to zna
kom icie posągow e kształty pięknej dam y i zaleca 
się paniom w ysokim  i szczupłym Zarów no sortie., 
jak i cape pow inny sięgać na jw yżej kolan, w  ko
lo rze  harm onizować z suknią której niezliczone 
k losze fa low ać będą aż do ziemi.

Dzisiejsza moda, tak wysoce harmonijna, w p ro
w adza jednak pewien zabawny dysonans, k tóry  —  
być może — z czasem przestanie w ydaw ać nam 
sic dysonansem Oto dopuszczalne, a nawet za le
cane są pantofelki w kolorze zupeime innym, niż 
suknia. Tak naprzykład do sukni b ladozielonej mo
żna w łożyć  pantofelki różow e lub odw rotn ie Al
bo — w ach larz z piór, nieharmonizujących w  tonie 
z resztą toalety. D laczego tak jest? niew iadom o, 
ale fakt. że tak się nosi M oże dlatego, aby bar
dzie j za in trygow ać piec brzydką, a może dlatego, 
że trosk liw e  dobieranie kolorów , stosowane już ud 
d łuższego czasu, poprostu Już zm ęczyło i znudziło 
Jest to jednak droga bardzo ryzykow n a: podobnie 
bow iem , jak w  muzyce są dysonanse muzykalne i 
takie, które stw arza ją  kakofonję, tak i w  modzie 
gran ica m iędzy jedmem i drugiem  bardzo łatw a 
jest do przekroczeni i K to w ięc  nie jest zupełnie 
pewien sw ego smaku, niech nie ryzyku je takich 
poi ączeń.

Jakie w łosy  będziem y ..nosić" w  bieżącym  se
zonie? Naturalnie, że długie, o ile  już zdążyłyśm y 
ich się dochować — fflndko zaczesane, z malutkim 
podwiniętym  z tyłu wałeczkiem  Lok i, w iszące z 
tyłu. nie są już w  dobrym  guście Chyba, zc są tak 
krótkie, że im itują upięte w łosy. W ażny szczegół 
—  uszy pow inny być odkryte C ieszcie się panie o 
pięknych, małych uszkach, których przez kilka lat 
nie m ogłyście pokazać! N ie  należy jednak nigdy 
zapominać o  tein, że ten, kto nie ma nic ładnego 
do pokazania, nie pow in ien iść ślepo za modą, bo 
zaw sze z każde? mody można w yciągnąć to. co jest 
dla danej osoby najkorzystniejsze, pom inąwszy 
zbędne szczegóły. H. N.

■ E ł E j E B E M !
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 13. 1. 1931 Akcje utrzymane Dolar 
lekko mocniej

Akcje  przem ysłow e: .Siersza górn icza 17.
1’ ap iery  procentowe: ii-prbe Prerr Poz do laro

w y łó 50 -1(5 50 
Zebranie g ie łdow e prz.-szło pou zna Klein ten

dencji na ogo l utrzymanej Zainteresow an ie og ra 
niczone do dwóch za ledw ie papierów , a to S ier
szy górn icze j po kursie mocniejszym i 7 papie
rów  procentow ych 5-proc Prem  P oż  do larow ą 
w ramach kursów  ustalonych przy silniejszem  
za potrzebowaniu i znaczniejszych obrotach 

Na pogiełdziu w  małych ilościach robiono 3-proo 
Poż. Budowlaną po kursie 49.75

W aluty i d ew izy  ofic ja ln ie  bez obrotów  
Na rynku w alu tow ym  w  obrotach prywatnych 

i m iędzybankowych nastrój dla dolara go tów k o
w ego  m ocniejszy przy utrzym ujące®  się w ięk- 
szem zapotrzebowaniu. Podaż niew ielka. W  K ra 
kow ie  do lar g o tów k ow y  8.89 i pół do 8.91 i pół, 
czeki bankowo 891— 8.92 W arszaw a  doi. 8.89 — 
8.90 i pół, czeki 8.90 i pół do 8.91 i pól. L w ó w  
doi. 8.89— 8.91, czel.i 8.90 i trzy  ozw  do 8.91 i trzy  
czw  K a tow ice  doi. 8.89 i pół do 8.91 \ pół, czeki 
8 y l—8 92.

Gń łba zbożowa krakowska z dnia 13 bm. F-szeti 
ca dwers. czerw , stand. 26— 26.50, biała s t jid . 25 
25.40. targ. stand. 24— 24.50. owiies targ. stand 
21— 22. mąka pszenna okr. krak: grysik pszenny 
55— 06, grysikowa 51— 53, mąka pszenna z miyn. 
kongr. grysikowe. 47—48. Tendencją słaba, dowozy 
średnie.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a
W arszaw a, 13. 1 P A T . A kcje : Bank Po lsk i 155 

i pół, 155, Bank Zachodini 70, So le Potasow e 90, 
N orb lin  30. Pożyczk i: 5-proe. do larow a 46 i  pół, 
47, 46 i trzy  czw., 5-proc ko le jow a  48, 47 i  pół,. 
7-p,oc stabilizacyjna 78, 80, 8-proc. L. Z. B&dku 
Gosp. K ra j. 94.

W alu ty : D o la ry  8.C0 i  pół, 8.92 i  pół, &JB8 j pół. 
D ew izy : B tlg ja  124.42, J24.73, 124.11. Londyn 43.32, 
43.43, 13.21, N o w y  Jork 8.915, 8.965, 8.895, Now y  
Jork te legr. 8.924, 8.94t, 8.904, Paryiż 35, 35.09, 
34 91. P ra ga  26.43, 26.49, 26.37, Saw ajcarji 172.881 
173.26, 172.40, B erlin  212.16

GIEŁDA ZURYCHSKA
W iedeń, 13. 1 P A T . W a lu ty  i  d ew izy : Berlin

168.87—169.37, Budapeszt 12406-^124.35, Bukareszt 
4.20 i siedem ósmych do 4.22 i siedem ósmych, 
Londyn 3-1.47 i jedna czw. do 34.57 i jodna czw., 
N ow y  Jork 709.75— 712.25, P a ryż  27.84— 2794, P ra 
ga 2101 i  trzy  ósme do 2109 i trzy  ósme, W a r 
szawa 79.51 i pół do 79.79 i pół, Zurych 137.49-- 
137.99, Am erykańskie 70725— 71l£5, N iem ieckie 
3 68.62— 169.22,' Angie lsk ie  34.37—3453i, W łosk ie  
37.08— 37.24, S zw ajcarsk ie  1317.14— 137.94, Czeskie 
20.98 i pięć ósmych do 21.10 i pięć ósmych, W ę 
g iersk ie  124— 124 40.

P ap ie ry  w artośc iow e : Renta m ajowa 118, Ren
ta lutowa 1.18, L w ó w  C zem iow ce 32 i pół. Port- 
land Zement 77 i  jedna c zw , Z ielen iew ski 18, Gal 
Karpaty 2.54, G alicja 17 i trzy  czw

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Zurych, 13 1 P A T  P a ry ż  2025 i pól, Londyn 

' 25.06 i pięć ósmych N ew y  Jork 5.16.30 B elg ja  
' 7190. W łochy 27.02 i jedna czw. Berlin 122.77, 

W iedeń 72.59. P raga  1.5 29 W arszaw a  57 85. Bu- 
dapesz.t 90.22 i pói. Bukareszt 3.06 i jedna czw.

ZtapcbunlB zakazu
sprzedaży alkoholu w nadzielę i święta

W’ a r  s z  a w  a 13. 1. Sin . P rz ed ło ż o n y  sejm o  
w  i p rz ez  rząd  p ro jek t n o w e li do u s ta w y  a n ty 
a lk o h o lo w e j p rz e w id u je  szereg  u lg  w  d o ty c h 
czas o b o w ią zu ją cy c h  p rzep isach  T a k  np za w a r  
lość  a lk oh o lu  w  p iw ie  m a b yć  z 2 i  p ó ł proc. 
p od n ies ion a  na 4 ipó. G łów n ą  u lgę jed n a k  sta 
n o w i złagodzenie zakazu  sprzedaży napo jów  
alkoholow ych  w  : eedzielę i św ię ta . Podczas  g d y  
do tąd  n ie  w o ln o  h y ło  sp rzed aw a ć  n a p o jó w  w y  
sk ok ow ych  od  g o d z in y  3 -c ie j p op o łu d n iu  w  su 
hotę  do g o d z in y  10 ran o  w  p on ied z ia łek , o - 
becna u s taw a  p rz e w id u je  za k a z  je d y n ie  od go - 
Hz;n v  6-te j ran  odo godz. 2 popo łudn iu  w nie- 
azielg.
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W O L N
POSADY

ZAKŁAD  dentystyczny 
Fryderyka L o w y ‘ ego p- 
sziufciiie praktykanta od 
zaraz: Kraków, ni. DD- 
Ma 46. 77g

Ł O S A D
E 8 Q  p o s t u k u j ą

P R A K T Y K A N T  biurowy 
po&zukiłie posady na 
przedtpułuuiiie, z wolna 
soDotą. Zgłoszenia_ do 
|Adm. „N DzdenOioa" pod 
hSzybŁo omjentająpy _le

POSZUKUJE posady
praktykantki b^irowt. 
jonam księgowość i pisa- 
•de na maszynie. Zgło- 
SBemia pod „Skromna” 
fło Adui. „N. Deu u J ta  '

■ i W Y C ^ ^ m
CHCESZ OTRZYMAĆ 

jtOSaDE? Musisz ukoń
czyć kusy fachowe, ko 
tespandemc. im. profeso 
la  Sekutowicza, W «rsze  
twa. ŻÓrawia 42 .Kurty 
Wyuczają listowne: bu 
iitaijfier& rachunkowości 
Sup-ocfcioj. t™-esr»o" Jen1 
bji handlowe! st nogra- 

nauki handlu, prawa 
SaJierafjii, pisaota na ma 
fkzynach, tzwaroznaw  
■owa. angielskiego, tran 
heskiego, niemieckiego 
puov i ,  gramatyki poi 

omaz e oor" Ł«d Pc 
Jkodczeiuu świadectwo 
feądafcae prospektów.

41573

R O Ż N E
I I

Z W IĄZE K  K redytow y 
Spółdz. z  ogr. " 'jpow . w  
R zeszow ie . Przyjm uje 
wkładki oszczędności w  
Złotych i dolarach, po 
cząfwszy od 1 Zl. tub t 
doi. Załatwia zJeceua 
Irikasyjuie punktualnie za 
miipii.nalną prowizja. — 
;UdzieIa swoim  członkom 
pożyczk i w ekslow e i  ew;

fccyjme pod dogodnem; 
wanumkiami. 75g

N A  K A R N A W A Ł ! W  ko
m is! Serpentyny, kulki z 
Waty, parasolki czapie, 
fe. Ste"gbilgel. Kraków 
Szew ska 3 — P rzybory  j 
tezkołn e i biurowe 4158.

U N IE W AŻN IA  sie zgu
bioiią książeuzke Kasy 
Chorych w  Kr; kow ie  — 
Leona Seidena. 76g

PALE.4KER Izydor, nr 
1901. unieważnia zgubc- 
rą  książeczką wojskowa 
Wydaną przez P . K. U. 
Bielsko— Biała. 96?

Już na składzie

w  r  o i
sklepowe, decyntelne
ciężarki i miery cechowsue na rok 1S3I
S. L A M D E 8 D 0 R F S R
Kaacitl 1 o warów żelaznych 
Krjifców-Podgćrae, nek7?

J i m  iLkasah silą
O Z J A S Z A  T H O l f A

zb ió r  iluD ji? ”  i p f b g  ui U s y k u  niEmiecltim p. f.

440 stron druku, z portretem autora.
Wytworne wydacie, na bezdrzewcyn. papierze, oprawione w płótno.

Cena egzemplarza 20 Zł.

Nakład: Verlag ,,Kedenj“, Berlin Charlottenbnrg 4.

Do nabycia w Administracji „Nowego F ?iennika“, Kraków, Orzeszkowej 7 
i  w Księgarni Powszechnej Dra Sz. Seidena, Kraków, kamasza 20.

Studja i szkice O z ja s z a  T hona, jednego z najsydetiiiejszych i najgłębszych teoretyków  
idei żydowskiego renesansu, znaieźć się pow inny w  domu każdego Żyda, za in teresow a

nego problem am i w spółczesnego żydostwa.

I L O K A L E
!

ZAKOPANE
PEN SJO N A T „F R Z E ££C Z “
P okoje  s łoneczne. Centralne og rzew an ie . D o sk o n a ła  kuchnia. Ceny um iaik ow an e.

Y ńa
-ino DEKOD *>.'•:

M m m m i
o u s m i ó  % m g m

! C H R Y ^ K f i  , :..fi
1 rAamcttfrruiS. At KOWALSKI WAtsZAWAl

W  dniu 15 b. m. rozpoczyna s ię  wieczorny

ifurs hrciu i szycia bielizny 
Kurs królu k r a v i c c s y » y

dla osób zaawansowanych, umożliwiający w y
konywanie zawodu. Zgłoszenia : nformacje w  
kancelarii szikoiy zawodowej dta dziewcząt żyd 
, OgT. sko Pracy“ w  Krakowie, u; Mikołajska 9- 
II. piętro- Telefon 15821, codzienne z wyjąt
kiem sobót od godx. 11—1.

M A S Z Y N Y  D O  P I S A N I *Undcrwood, EcrjntngtOD, L. C. Smith 1 lanc sajtazilaj 
odui na dogodnych warunkach połeć*

M s  h firłrn  stem, Kraków. Iwierzynisike 6 Ssl:ToJef. 
t

L £ f ó A
n *  D z w m m t k  h a n d l u i i

.DOM I SZKOŁA"
A G G A T E K  £ V  L W ^ C D K L C U Y  C V  I C C  D 2  i Ł G ^ M i C A ’ 5

i :o d  r e d a k c j ą  B r a  M . F r ł e d l S n d e r a ,  p r o i .  g im n .

- — . -  i, , omówił w r. 1930 następujące tematy: - — ■-------—” ■

Nr. 1. Co się z mojem dzieckiem stało? (W ychowane pi zedszikoLie).
Nr. 2. Czytelnictwo dz:eci i młodzieży.
Nr. 3- Szkuto, rodzice i —  świadectwa.
Nr. 4. Żydowska szkoła narodowa.
Nt  5. Zachowanie się m łodzieży w  szkole i w domu.
Nr. 6. Lektora jak1*- środek poznania i zrozumienia młodzieży.
Nr. 7. Wiejskie osiedla szkolne-
Nr. 8. Zagadnienie koedukacji-
Nr 9. Uwagi o dziecku w  wieku przedszkolny tu.
Nr. 10. Czy egzamin dojrzałości jest konieczny ?
Nr. 11. Przed zakończeniem roku szkolnego’ (wady i braki szkoły).
Nr. 12. Po zakończeniu roku szkokego (rodzice, młodzież i szkoła).
Nr. 13- Zagadnienia wychowania i kształcenia dziewcząt- 
Nr- 14. Kolonje letnie dla młodzieży szkolnej.
Nr- 15. Aktualne zagadnienia szkolnictwa w  Poisoe.
Nr. 16. Młodzi i dorośli.
Nr. 17. Tradycja jako czynnik wychowawczy.
Nr. 18. Zadania społeczeństwa wobec dziecka i młodzieży.
Nt 19. Opinja jako sankcja w  wy*ch"waniiu..
Nr. 20. Duch nowej szkoły.
Nr. 21. O pracy domowej młodzieży szkolnej.
Nr 22- O skrócenie czasu pracy młodzieży szk olnej.
Nr. 23. Kara w  wychowaniu.
Nadto: myśli o wychowaniu, notatki wskaza nia. bibljografja. recenzje. 

Równic* bogato przedstaw ia się treść planowana na rok  19312

DUŻY iokal iron tow j 
du-żcin oknem w ys taw o- 
weni pa najruchlrwtiej 
ulicy w śródinieścii; Kra 
kowa do dd-ania od za
raz. Zgłoszenia pisemac 
do Aćm. ,,N. Dzitunnllta" 
pod .,Lokał“ . 7?g

ZAR AZ do wynajęcia po 
kój i kuchnia, nadbudo
wa. ł. piętro. —  Czynsc 
m iesięczny: Podigórze,
Kalwaryjska 78. 60g

3 POKOJE z W ufotftar* 
w okolicy Smolensluk; 
poszukuję. V : 5Tobdv PJ" 
życzkę hipoteczną 2D0C 
— Zgłoszenia: ..Prasa
Kraków. Karmelicka 16. 
pod ,;2.000^___________ Ws

L O K A L  frontow y w  Kra 
kow ie przy ulicy Staro- 
wiśdneJj 52, natychmiast 
do wynajęcia. W ia do 
mość tamże u stróża. 1 

79g

DU ŻY pokój z pełnym 
komfortem, z a ż y c -o i 

j telefonu, dla 1— 2 panów 
i do wynajęcia. Zgtosze- 
I nia pod ..Komfort" do 
i Adm. ..N. Dżieninil»a“ .
|  Tóg

! PO K Ó J na biuro w  oko- 
j  liicy Stradomia lub Qer- 
i trudy wynajmę. Z głoszę- 
i  nia: Kraków, skrytka i>o 

ch ow a  429. 79g

| POKÓJ umeblowany z 
' osobnem wejściem do 

wynajęcia. Zgłoszenia: 
j uf. D etla 111, I. piętro, 

od godz. 3— 5. 95bp.

j DO 2-OSOBO W  F UO
i koju poszukuje drue pgt 

arzędin ka. Zgłoszsma: 
D am ekw a, ul Długa 33 

i [TI. piętro.

POKÓJ umeblowany d'a 
? pamów lub pa6 zaraz 
do wynajęcia z utrzyma 
irem lub bez: D ietlów  
ska 111, I. p.ętrc oficyna 
Tamże w yaaje siię sma 
czne obiady domowe.

1785'op

S P R Z F D A ł

PIERW SZO RZĘD NE  na:
ciarskiie szale z czapka
mi od Zł. 8: Margułler
Kraków, Orodzka 17.

91x

KILIMY artystyczne. —  
D ywany orientalne: -Gru 
nerowa, Kraków. Tarło 
wska 6. boczna Zw ierzy  
nieckćej. 1296?

Z D R O J O W I S K A

POKOJE umeblowane 
słoneczne. wynajmuje pc 
cenach nader przystęp 
nych inkasent pism cr 
i ziemnych Gutłmaiwi Z 

>pane, Skibówiku. W  u 
W ysoka". 4?o-

PR E N I Y IERATA a Krakow ie ; na prow nnesęczn. 

w  Krakowie z odnoszen dc detru »,

Nu prowincji: z przesyłka pocztowa „

ZagTanica 2 orzesylka pocztowa

Zł. 6‘CO, kwartaJ Zł. 18‘0C> 

w 6‘20 .  .  J8‘60

w 6‘6C ,  „  19‘80

.  10'60 „  .  3000

„N O W Y  n ż lF W IK "  wychodź- codz enn> także w poniedziałki .' dni poświat

O G ŁO SZE N IA : Podstawa obliczeń jest i milimetz v -dnym łam-e — Stroni 
tekście 1 nedesłunem ma 3 tamy po 74 milim — Strona za tekstem 6 L  
nów po 37 mćliim — Najmniejsze ogłoszenie dro bne Uczymy za 10 słów 

CENY v złotych: I. strona 1*25. — Tekst t‘.—. Nadesłane 0‘75. —  Za teksten- 
0‘25. — Drobne od słowa 0‘20. Dla poszukującycL pracy 0‘10. —  Gratula
cje 12‘50. — Za zastrzeżenie miejsca doi cza sie 25%.

W ydawca: Za Spółkę Wyd ..Nowy Dzi enn ik ": Zygmunt HochwalcL — Redaktor o a c zelny : Dr. Wilhelm Berkelharm ner  
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses- —  N o w a  Drukarnia D zienn ikow a K raków , O rze szk o w e j 7, pod zarządem  M aksym iliana Feldm ana


